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Podziękowanie Ojc? św.
Warszawa, 23. 2. (Tek). Ojciec św. wzru­

szony wiadomościami o uroczystych obcho­
dami hu jego' czci z .-powodu-15 lecia wstą- 
j.en '°  ła Stolicy Apostolską, polecił za po­
średnictwem swego sekretarza stanu kard 
Pacellięgo przesiać telegraficzne swoje apo 
stoickie hlogosławieństwo i podziękowanie 
tyr» •wszystkim, którzy wzięli udział w uro­
czystościach ku czci Papieża, a w szczegól­
ności hierarchii kościelnej oraz władzom cy­
wilnym i wojskowym w Polsce.

Min. Neoratk w Wiedr- u
Z okazji pobytu w  Wiedniu min. Neuratha 

narodowi socjaliści usiłowali demonstrować 

na rzecz Hitlera. Grupy widzów śpiewały hy­

mny niemieckie i powiewały chorągiewkami 

ze swastyką Pized hotelem „Imperial® po 
przyjaździe Neurama gromadziły się tłumy, 

usiłując demonstrować ńa cześć Hitlera Polb

cja rozpraszała zebranych.
Po południu min. Neurath konferowal z 

Kanclerzem fechuschmigg’ em. W  rozmowie pc- 

'ńszone były sprawy polityczne i gospodarcze.

Później min Neurath został przyjęty prz*a 
prezydenta Miklas? Poza tym Odbyty się przy 

jęcia reprezentacyjne,

Tysiączne straty
oto letyny skutek nieudanego ataku na Tiyledo

$evilla 22. IL Aiaki wojsk rządowych na odcinku pomiędzy 
Grados a Oviedo z&slały całko vrr,ie odparte. Nieprzyjaciel pc 
7ostawił na placu tysiące poległych.

Paryż, 22 lutego (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Unii frontowej pod Oviedo, że falai, 
giści hiszpańscy zainstalowali tam nową radio­
stację, która dementuje rozpowszechniane

przez stacje rządowe wiadomości o obecnej 
sytuacji no froncie asturyjskim. Stacja ta twin 
dzi żc Oviedo jesi nie do zdobycia.

Ma innych ffrontac 1
Salamanka 28 lutego (PAT), ©łowna kwa 

tera powstańcza donosi, że na fróneie piątej 
dywizji na odcinku Calamochr, powstańcy wj 
parli nieprzyjaciela z silnie ufortyfikowa­
nych pozyoyj i zadali mu przy tym ciężkie 
straty. Na froncie ósmej ujwizji, w następ­
stwie walk w dniu przedwczorajszym, aieprzy 
jacie! uomtawił na placu ponad 4.000 zab: 
tych, Dziś ddziąly -wojsk rządowych gwałtów- 
meuaderały ra  Escamplero i Rybelles, lecz 
n»«tały odparte i  dużymi stratami. Na froncie 
Mbttil wojska złożone z ochotników między­
narodowych usil)waiv atakować Laga-natill? 
lecz p silnym fconirauŁU wojska powstańcze 
odrzuciły nieprzyjaciela, zdobywając bardzo 
korzystne stanowi ska.

Prnż. 22 lutego (PAT). Haras donosi z 
Madrytu, ie na odcinkack dzielnicy uniwersy­
teckiej i Casa de tJampo rozgorzała bitwa. — 
Rozlega się intensywna kanonada artyleryj­

ska oż; winny ogień broni maszynowej !  ręcz-
ej oraz wybuchy bomb lotniczych Pitwa

trwa, od trz^-b gedzin, O przebiegu walki brak 
‘•akichkolwiek szczegółów.

Bur~;s 22 lutew ĆPAT). Radiostacja tutej­
sza komunikuje: Lotnictwo powstańcze bom­
bardowało skutecznie półno-ne i południc ■ 
we dzielnice Madrytu, głównie dworue kolejo­
we, Pozycje nieprzyjacielskie na odcinku Ar- 
ganda również były bombardowane. <V czasie 
walki powletrzmbj strącono kilka aparatów 
nieprzyjacielskich.

Główna kwatera powstańca* w Salamance 
kategorycznie dementuje wiadomości ogłoszo­
ne przez radio w Walencji oy zekomych suk, 
cesach wojsk rządpwych na odcinku Maranc. 
la i na ironcie astnryjskim.

Rząd się wysila
Walencja, 23. 2. (PAT). Podsekretarzem

stanu w ministerstwie wojny został miano­
wany Cajos Baraibar, wpływowy Glonek 
partii socjalistycznej. Carlos Bataibar naimo 
wół dotąd stanowisko dyrektora peneralne- 
g{ w Min. Pracy w jednym z pierwszych ga 
binetuw republiki i był założycielem dzien­
nika „C1ąridndł<.

Rozstrzelany!
SeviIIa, 28. 2 (PAT) General Qu*inpo 

de Liano oświadczył że ojciec Marcelino 
Domingo -o&tai Akazany .na indejćJ 
lany przez trybuna! ludowy.

Driad hiszpc.^tie 
rfe powinny lacha! 
do Z.S.R.R.

Paryż, 23. 2. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi z Avila: W  -wiązku z projektem 
rządu w Walencji wysiania dzieci hiszpań­
skich de ZSRR prezes rady Falangi Hiszpań 
skiej Manuel Hedilia zwróci! się z apelem 
do prasy narodowej, aby powosłą sten. 
Franco w umemużRrlmiu teg( nrzeasię- 
wzięcia. Hedifla proponuje, aby wydzielić 
pet i }n obszar neutralny na terytorium za je 
tym przez powstańców i tam zgromid^ć 
dzieci z obu walczących stron. Adm>ni$trącja 
teg t> obszaru byłaby nowitrzona władzy 
międzynarodowej, a rząd powsiafnzy pono- 
siłby koc^ty związane z nrządżenien tego 
obozu dzieci.

Ks. praŁa1 Kaczyński skarży 
organy ZNP. o zniesławienie
Warszawa, 23. 2. (Telef.). Na 23 hm. ’by. 

ła wyznaczona rozprawa sądowa przeciwko 
wydawcy i redaktorowi odpowiedzialnemu 
organów Zw. Nauczycielstwa Polskiego ,,Ga 
zety Wieczornej11 i „Dziennika Porannego11 
w  związku ze skargą ks. prał. Z. Kaczyr ■ 
skiego, dyrektora Katolickiej Agencji Pr;v 
sowej, o obelgę i zniesławienie dokonane nf 
łamach powyższych pism. Roznrawę odro­
czono, gdyż oskarżony .Andrzejewski nade­
słał do Sądu dwa zaświadczenia lekarski1?, 
stwierdzające, iż jest oołoznie chory .i nic 
może się stawić na rozprawę. Oskarżenie 
wnosił >!e strony ks. Z. Kaczyńskiego adw, 
Kaczorowski.

Wywiezieni do Berezy
Stanisławów, 23. 2. (PAT ). W  poniedzia 

łek na terenie województwa stanisławow­
skiego zostali przytrzymani i w rsłani do 
obozu odosobnienia w  Berezie Kartuskiej za 
działalność wywrotową* Józef Fikier, Jaro­
sław Kuszlik } n gr. Salomon Eisenstein 
z ILałusza, Szmake Trcsi-ScWogel z Koło­
myi Iwan Fleszcziuw i Mik.a Semenczuk 
z Domosławic pod Kołomyją, Ignacy Sok" 
1©k i Simon Eckstem ze Stanisłatrowa, Sa­
lomon Zucke*be*g, Izyaor Brannei i Cha 
skej I aufer ze Stryja oraz Franciszeir Lim 
TtSfjgei ż Demm W yżi*. itów Sttyj.

.  o-o-o — |
r.yc.c polityczne

Izba Gmin za zwiększeniem 
zbrojeń

Londyn, 23. 2. (^AT). Izba Gmiu przyję­
ła wczoraj późnym wieczorem 154 głosami 
przeciw 87 projekt ustawy, upoważniającej 
■ ząd do zaciągnięcia pożyczek i korzystania 
z ladwyżek rudżeh wych, aż do wysokości 
100 milionów funłów w ciągu lat 5., ua cele 
obrony narodowej.

Niemcy ignorują prace 
Lig9 Narndńw

Partż, 23 lutego (PAT). Agencja Havssa 
donosi z Genewy: Sekretariat L ig i Narodów 
Zwrócił się do rządu Rzeczy z zapytaniem, 
czy zgodnie z decy zją Rady L ig i z dn. 28 
stycznia, rząd niemiecki na rowmi z innymi 
państwami weźmie udział w pracach komisji 
dla zbadania sprawy surowców. Rząd Rze­
szy nadesłał obecnie odpowiedź, w  której 
oświadcza, iż nie zamierza brać udziału w 
pracach Komisji, 
llndbergh przygotowuje się

do lotu dookoła dwiata
Londyn, 23. 2. (PAT ). Płk. Lindbergh. 

wj*aż z małżonką wystartował dziś z lotni­
ska w  Jodhpur w  Tiieznanyrii kierunku. Jak 
tu utrzymują, płk. Lmdbergh zamierza obie 
eieć cale Indie, poszukując odncwiednich. 
lotnisk dla lądowania w czasie lotu okrężne 
go  dookoła świata-

basowe rozstrzeliwanie Abisyńczyków
RZYM. 23. 2. (PAT). JAK DONOSZĄ Z ADUIS-ABEBY, SPOŚRÓD 2.000 KRA­

JOWCÓW, ARESZTOWANYCH W  NASTĘPSTWIE ZAMACHU BOMBOWEGO W  
DNIU 19 LUTEGO, a  1ZSTR7ELANO WSZYSTKICH TYCK, PRZY KTÓRYCH ZNA­
LEZIONO BRON. KILKUSET ARESZTOWANYCH, KTÓRZY ZDOŁALI UDOVrODNIĆ 
SWĄ NIEWINNOŚĆ, WYPUSZCZONO NA WOLNOŚĆ. ŚLEDZTWO W  SPRAWIE  
POZOSTAŁYCH JEST JESZCZE W  TOKU.

Włosi rozstrzelali czterech I otoczony w obszarze jezior , po walce, któ-
n - 71/luAri n i l  a h ic i fń r * lr in h ' ra trwała, jtrzez całą noc z soboty i v  nie* 

^ y iY  lU bU W  a U la y n S K IC H  dzielę, poniósł klęskę. Ras Gahre Mariam
■ Paryż, 23. 2. (PAT ). 2 Rzymu donoszą: został zabiły. Włosi wzięli dc niewoli 4 przy

Dtąiesźe z Addis-AbeiDy potwierdzają wia- wódców zbuntowanych szczepów, m.śinyzna
dómość, że powstańciży oddział ahisynskl, mego agitatoia Merida. Wszyscy czterej zo-
dowodzony przez rasa Gahre Mariam zostali stali w  niedweię o świcie rozstrzelam.

Sejm kończy debatę budżetową
Warszawa, 23. 2. (Teł.). Prace feęjmi nad 

.budżetem pamtwą dobiegają Itońca.- Jutro 
odbędzie się dyskusja nad budżetem skarbu 
i głosowanie-.co *>ża,-cżać będzie-zakończe­
nie prac budżetowych Sejmu*, natomiast Se­
nat będzie musiał teraz intensywnie zająć 
(się resztą swych nrac nad budżetem. W  zwią

zku z tym, ze Wielkanoc przypadą w tym 
roku na koni 35 marca, sesja zwyczajna bę­
dzie musiała być zakonćzonr najpóźniej 25 
marca, skutkiem czego Senatowi pozostaje 
na załatwienie spraw budżetowych dwa ty ­
godnie

jht—000—•

Dnia 23 bm. w godzinach rannych p, pr&- 
miera gen. Slawoj-SkładkowsKUgo odwiedzi 
li pp. marsz. Senatu A. Pr^stur i marsz. Sej. 
ęlu St. Car i w dłuższej konferencji poruszali 
zagadnienia, związare z dalszym’ pracami par­
lamentarnymi oraz sprawy dotycząc! pras*7.

— Prezydent R- P. przyjął iw dniu dzisiej­
szym w obecność, marszałka Śmigłego-Rydza 
prezesa rady minishów gen. Slawoj-Składkow 
skiego, który referował o bieżących pracach 
rządu.

Nieprawdziwa wiadomość
„Warszawskiego Dziennika Narodowego"

Otrzymaliśmy następując© pismo W  ^Na­
rodowym Dzienniku Warszawskim® z dnia 
22 lutego br. i w „Goń m Warszawskim® z dci. 
22 lutego br. ukazały się korespondencje z 
Tarnowa jakobym ja, jako prokurator Kapituiy 
Tarnowskiej wyazierżawił żydom 3 sklepy w 
kamienicy kapitulnej i oddal robotj instal? 
cyjne w mieszkaniu ks Biskup? dr KonmrŁ 
fiirmie żydowskiej War°nhaupta. Otóż oświad­
czam, eż korespondencja ta jest zupełnie bez 
poostawną napaścią ua moją osobę. Do od­
nośnych redakcy; zwróciłem się o sprostowa­
nie. Ks. dr. Józef Lubelski, Kanonik Kapitu­
ły Tarnowskiej i tioseł na Sejm.

—  0-0-0 —

Kror tka zagraniczna
— Chrzest przyszłego następcy tronu te, 

Wiktora Emanuela odbędzie się w końcu ma­
ja w Rzymie w kaplicy pałacy kwirynalskiego,

— Marsz. Jegoroiw przybył do Tallina % re­
wizytą do szefa sztabu armii estońskiej, gen. 
Reeka

— Z Kowna donoszą, że sejmik kiajnedz- 
ki zupełnie nie liczy s*C ® frakcją litewską. 
Naostatnim posiedzenie mimn ostrego prote­
stu posła litewskiego Kibranoasa wszystkie 
jego wnioski, dotyczące szeregu ustaw, zosta­
ły oorzucone.

— Książe Windsoru pow-aca z Karyntu 
we środę. Jest on gościem br. Menstera na 
zamku Noetsch.

—  Ż Nankinu donoszą, ie były sędzia Try­
bunale Haskiego j b. ambasador Chin w Lon­
dynie Wang-Czung-Gu wyrazi1 zgouę na przy­
jęcie teki spraw zagranicznych na miejsce 
Czang-Czuma, któn* pola. się do d, misji.
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Dokoła akcji pułk. Kofa
Twercy oowega obozu 

rolityoznego
. W arszawy 28. 2. i  987 r -  Następstwem 

p. pułk. Koca ilfędzft nowy obóz 
'polityczny,. Prace nad .przygotowaniem jego 
kadr są dopiero w  toku.. Wypływają jednak 
MaBwiska tych, którzy go mają. formować. 
t  tak mów się, ze w wojew. lwowskim pra- 
Oftmi. tego obozu będzie kierował prof. U. 
I f . K  , znany historyk, L. Koląukowski. . - 
w woj. tarnopolskim pigzydent- miasta Wi- 
dacki, — w woj. stanisławowskim pos. 2,dz 
^trońsfcl, — w  woj. krakowskim dyrektor 
szpitala dla obłrkimrek w  Kobiem-nie 
Stiyjeński i oficer iti^rwy^p. Milli, 
uiści.

Zgłoszenie —  to nie jest
jeszcze przyjęcie

Warszawa, 23. 2. /PAT). Sekretariat pik,. 
Adama Koca komunikuje, że organizacje i 
osoby, które zgłosiły/Swój akces do obozu, 
otrzymywać będą w- miarę postępu pffjy^prga 
jiizac.yjiiych zawiadomienia o ewentualnym 
przyjęciu do obozu. Samo zgłoszenie bowiem 
nie jest równoznaczne z przy jęciem.

Po pułk, Kocu - -  
pułk. Mieriziński

Warszawa, 28. 2. (PAT ). W  dn. 24 bm. 
o gcdz. 18. przed mikrofonem Polskiego Ra

dr 
legl.o-

dia zabierze głos wicemarszałek Bogusław 
Miedziński, któiN omówi oglo*>w>aą w llbłe 
głą niedzielę deklarację programowi obozu 
pu lk.Koca.

*  *  * '

Warszawa, 28. 2. 'P A T ) Biti^o, Senatu, 
komunikuje:. W  dniu dzisiejszym’ odbyta się 
posiedzenie;komitetu senackiego klubu prac 
parlamentarnych’;' na którym-.omówiono Jia-do akcji pułk. Koca,

gadnienia stojące przed senatorami w z wiąz
kią t  deklaracją płk. Koca i przyjęto szereg
wniosków co do zadań w  najbliższym okre-
>»ieA ’ . ' ' i -  ' ł

*  *  *

Warszawa, 28. .2, (FAT). Zarząd główny 
LOPT. rozesłał do wsEylwł1c& okręgów wo­
jewódzkich LOPP. pismo, że zgłosił akces

Prasa, europejska w dalszym ciągu oma ;̂ 
wda deklarację pułk. Koca, podając ją w 
obśzęinyćh.. streszczeniach i zaopatrując we 
własnh komentarze. .i.

..Wieczern; Oeskie S ló W ‘ zaznacza, że 
deklaracja, nie określą form, organizacyj­
nych. tworzącego się oboz». Czeski %Agrar­
ny Yoc®er“  uważa, iż płk. Koc umożliwił 
•współpracę z rządem socjalistom. Czeski 
„Pośledni List“ stwierdza, że .deklamacją 
obaliła obawy, że Polsć© grozi totalizm na 
wzór Włoch czy Niemiec. — Prasa ryska 
twierdzi, że deklaracja jest drogą do konsó 
Jidacji. społeczeństwa polskiego. —  Prasa 
finlandzka pisze podobnie, podkreślając rolę 
arinii w Polsce. Pistuo „Ająs Sunta“ zazna­
cza, że rozwój państwa polskiego wymaga 
oparcia się rządu o element włościański V

rozbudowę w s i — Prasa rumuńska akcen­
tuje w  deklaracji momenty antykomunisty­
c z n e .B e lg i j s k i  „L a  Soif“  widzi; w dekla­
racji chęć pozyskania wrszyśtkich- warstw 
narodu polskiego. —  Bmid.yński „TWse** w 
artykule " wstępnym przeprowadza óbsżeriią 
.analizę, deklaracji, programowej obozu płk. 
PEoca. Bztennik dopatruje się w deklaracji 
płk. Koca tendegęyj liberalnych. Apel płk. 
Koca najwyraźniej wzywa, wszystkie stron* 

;niictwa, zarówno na prawicy, jak i na 'lew i­
cy, a zwłaszcza na lewicy Stronnictwa ópo 
zycyjne, ciągnie dalej „Times4*. wzdragać 
się będą przed zbyt szybkim przyjęciem pro 
pozycji.; Marszałek Smigty-Kydz zdecydOwa 
•me: dąży rio tego, aby - Polska odegrała swą 
rolę jako bastion pokoju w  Europie. Bi a te • 
go celu Polska musi być silna. Aby być sil- 
-ną, musi być zjednoczoną.

Zmlanu w gabinecie rumuńskim
Bukareszt 28 lutego (PAT ). Po nai adącli, 

.fakie toczyły się w  ostatnich dniach w ł»n i« 
partii liberalnej, dokonana została w dniu dzj 
siejszym rekonstrukcja gabinetu. Premier Ta- 
tarescu rezygnował z teki ministra uzbroje­
nia i  objął tekę spraw wewnętrznych, powo­
łując na podsekretarzy stanu tego minister­
stwa gen. Gabriela Marincsću, dotychczaso­
wego prefekta policji bukareszteńskiej oraz 
p. Bar* a. Minister rolnictwa Sassu objął tekę 
sprawiedliwości, zachowując t.. mczasowe kie­
rownictwo ministerstwa rolnictwa. Podsekre­
tarz stanu w min. spraw wewn, Bontoiu, prze 
szedł na podsekretarza stanu do min. ,-pra- 
włędliwości. Podsekretarz stanu w min. uzbro

jenia Poian został podsekreHrzem st&nw w; 
prezydium rady ministrów". Ministerstwo uzliro 
jeiiia’ zostało połączone >  ministerstwem :obro- 
ny ńaródowęj. na czele którego powstaje rie 
uai gor. Paweł Angclcscu. Podsekretarzom sia 
nu w tym ministerstwie mianowany został 
gen. Glats, B. minister spraw wewnętrznych 
Jiica i"b, minister sprawiedliwości Dzuyara 
n..anowan. zostali ministrami ber teki. O go 
dżinie 16.80 premier Tatarescu przedstawił 
kolegom nowych podsekretarz; stanu, Irtór'./ 
złożyli przysięgę. Według przewidywań prę-; 
mici Tatarescu złoży dzif wieczorem deklara­
cję makie. "■ / " 'f //

mznttfó
Wtelkk poruszenie ws Włoszech : możliwość protestu

Rzym 23 lutego (PA T ) Wiadomość, i i  rząd chwyćofii była pfzÓz prasę'włóską, która do-
Brytyjiski postanowił zaprosić negusa Haile. 
Selasie na uroczystości związane z koronacją 
króla Jerzego V I wywołała w Rzymie liczne 
komentarze i zrodziła nawet w pewnych ko­
łach pizypuszcaonie, że Iwłoskc rodzina królew 
ska tytułem protestu nie weźmie udziału w 
uroczystościach koronacyjnych.

Przypuszczenia te nie znalazły jednak po­
twierdzenia. Włoskie sfeiy miarodajne zacho- 
a ują w tej mierze jak najdalej idącą rezerwę. 
W  sferach zbliżonych do rządu słychać nato­
miast opinię, że wiadomości nadeszłychra Lon­
dynu nie należy dramatyzować, gdyż oddaw­
ała znany jest zwycoaj zapraszania b, panują* 
cycli piz.ez dwory królewskie, nawet na uro- 
czystości urzędowe, Zwyczaj ten panuje rów­
nież we Włoszech, gdzie dwór nie zerwał: sto­
sunków z byłym królem hiszpańskim Alfon­
sem X III. Ponadto przypominają tu, że pod 
koniec zatargu włosko-ahisyńskiego biuletyn 
dworu brytyjskiego wymieniał osobę Haik* 
Selasie z Pominięciem jego tytułu, jako cesa­
rza Etiopii. Okoliczność ta, jak wiadomo, ped*

ZamacM na

Datr^wałą się w niej dc wodu, iż Anglia iuma- 
ła detronizację negusa, Natomiast opozycyjna 
prasa Angielska wystąpiła przeciwko Mulety*1 
nowi dworskiemu z gwałtownymi protestami 

Poinimc rezerwy kół oficjalnych, przypu­
szczać nakiy, iż ważnym czynnikiem, który 
wpłynie na Stanowisko tych der będzie kwe­
stia czy zapioezeniu b. negusa towarzyszyć bę 
dą zaproszenia wystosowane ównież do in­
nych panujących, jak np. do b. cara Bułgarii 
Ferdynanda, To też dopiero po wyjaśnienia 
wszy śtlrieh &ólicz;n0ści, wiążących się pi,śr«d 
nio, lub bezpośrednie z zaproszeniem b. ne­
gusa, stać się może aktualny i ewentuamy 
protest, który złożyłaby i ..dżina królewska.

WiadOłBcsć t« zaproszeniu 
potwierdza się

Londyn, 23 Im ego. fPAT ). Poselstwt. ahi- 
syńskio potwierdzi wiadomość; żc Raile-Se: 
lassie został zaproszony do wcięcia, tldziału w 
uroczystościach koronac; jnych.

niewielka qmna
Paryż, 28 lutego (PAT). Agencja Havasa 

danosi z Rzymu, że władze sprawiedliwości 
wojskowej prowadzą energiczne śledztwo w 
sprawie, zamachu bombowego w Ąddis Abe- 
bie. Obecnie już nie ulega . wątpliwości,. że 
zbrodniczy akt był dziełem niewielkiej od­
osobnionej grupy krajowców. Walki, jakie się 
odbyły w okolicach Wielkich Jezior w dniach 
17, 18 i 20 lutego, w czasie których dedżak 
Gabre Mariam został zabity, a 4 przywódców 
buntowniczych szczepów" dostało się do nie­
woli, pomimo pcw nej zbieżności dat, nio mają 
żadnego związku z zamachem w Addis Abe- 
bie, gdyz rejon, gdzie odbyły się te starcia, uje 
był jesżczc podbity, a cala akcji podjęta była 
w dążeniu do zakończenia militarjiej okupapji 
lrraju. Rezultaty walki, stoczonej, w bkplfćaćh 
Wielkich jezior muszą być uważaile za hader 
doniosło, gdyz w następstwie ich został wyeli­

minowany jeden z najgroźniejszych przeciw- 
ników kolonizacji włoskiej.

W YJAZD  M18.1I GOSPODARCZEJ 
DO ABISYNII.

Rzym, 23. 2. (PAT ). Ubiegłej nocy z por­
tu w  Neapolu odpiynęła dc Abisynii niemiec 
łco-ydoska misja gpspódaroza, której zada- 
niem będzie zbadanie bogactw ziemnych w 
Abisynii. W  skład delegacji wchodzi li'. 
Niemnów i 4. Włochów, Przewodniczącym 
delegacji jest gen. Cattaneb.

Przed poii^o-arig r-skimr
naradam1 węglowymi

Warszawa, 28 lutego (PA T ). Do Londynu 
udała się w dniu azbneiezym delegacja prze­
mysłu węglowego w celu omówienia ze stroną 
angielską wykonania umo\r węglowej poi 
sko-brytyjskiej. W  skład delegacji wchodzą: 
inż. J. Cybulski, dyrektor Polskiej Konwet 
©jl Węglowej, jako 'pńź#w,odifl!lz|cy -:;ea’az w 
charakterze ćzłońkó^ prezes Al,-;Falter;-dyrek 
tor F Michel, dyr. Rosę, dyr. Pele- JeMo;Myr. 
St. Krasnodębski, i <łyi, Al. Koizi^GPoklew- 
skk JeduOcześnle udaje «lę do LofldyitU. dyr. 
Depatft Oó'fMcko-HutiiiGzeg<i w Dfin i -Przerw 
i Hahdiu Cż, l  eohfc. : i: ■■

; ZGON V. HR. ZAMOYSKIE};

Zakopane 23 lutego tPA^j. W dńiu dzi-
-'̂ ćr'2̂ lErd̂ in.egQai

po dłuższej chorobie w wieku lat"’7 7 i^  Ma­
ria hrt ZaraoysHę stostća 5p,-AifłP"Ząń®^'kie- 
go, byłdgff-;wfegai<!Sfeła/a«br ■kÓihiteMdSW za­
kopiańskich, filhifatoM Furidńfeji KltoiiCkiej
Sp, zniarła długie, łatą-swego życia poświę­

ciła wispólntoijTf®.śwą matką- śp. generałową 
Zamoyską, laałożyeielką zakładu::;kó<ńnfeMegof 
‘ ismtejąoege daAbj .mry pęd na®w ^SJ*»(ń  
gospodarstwa domowegc w KużnicaohK,---;'W^. 
chowaiu młodych dziewcząt z całego obszati* 
państwa w dtichu katolickim i narodowym, ,

g ie ł d a  w a r s z a w s k a

Warszawa, 23 lutego (T e le f). Giełdn dfe 
wizowa: Holandia 289.15, Berlin sprzedaż 
212.78, kupno 211.94, Bruksele. 89.05, Nowy 
Jork 5.27 i ’;1 rzy czwarte, Paryż 24.58, Praga 
18.48, Sztoaholm 133.25.

Papiery procentowe: 4 proc. konsolidacyj­
na 51.63, 7 proc. stabilizacyjna 435.00, i proc. 
premiowa dclarowa 47,00, 5 proc. kouweisyr  
na 53.75, fi proc. pożyczka dolarowa 60.50, 
3 proc. inwestycyjna T om. 64.85, II em%jf 
05.35;; ,k ■ .

; Akcje: Bank Polski 100.00, Warsz, Tow, 
Fabryki Cukru 28.25. Lilpop 12.85, Węgi^ 
19.25, Ostrowiec 28.25, Starachowice 32.50

Warszawa, 23. 2. (Tel.). "Na dzisiejszy! 
•posiedzeniu plenarnym Sejmu budżet rent 
i emerytur referował poseł Ostafin. Dłuższe 
przemówienie wygłosił r>oseł generaL Żeli­
gowski. Przemówienie jego byio skierowane 
przeciwko krzywdzi" moralnej i Materiału i  j, 
którą wyrządzi! emerytura dekret, dzieląc 
ich »a  dwie kategorie zaborczych i ^dlskich 
Poseł Żeligowski stwierdźd zastraszający 
wzrost, wydatków na emerytury i przypom­
inał, jak do tego- doszło. TV r. 1923 —  mó­
wił generał —- Wyszła ustawa emerytalna 
bardzo skromna, odpowiadająca stopie życio 
wrej całego państwa, po tym zaś ^prawa za­
częła, się wikłać i zdaje się, że -największy 
wpływ na owo po\vikłanie miało t. zw. od- 
mlodzenio armii. "W rolni 1923 naswiła usta­
wa uposażeniowa, przyznająca niektórym 
urzędnikom bardzo wysokie uposażenia, wre

szcle w roku 1935 wyszedł znany dekret 
Nawiązując do ustaw uposażeniowych, gen. 
Żeligowski, zapytuje, skąd wzięła się ta 
zwyżka. Przecież młody dowódca, wchodzą** 
w odmłodzonej armii na.wyższe JSanowisko, 
już pizez to sa.me miał byt. lettszy. Państwo 
się nit wzbogaciło, br mogło : większy) O 
100% uposażenia Ale p< mińmy względy fis 
kąmo W  powiada gen. Żeligowski. Kwestia 
mo'ahia, wysunęła się na czpłop podzięliłia 
ona Po laków : ich wysiłic. Nio wolna zatrza­
skiwać drzwi przed jednymi .i p zhąwiaŻ 
ich dumy i. aaclu1 mienia ze spełnionego obo­
wiązku. : Kwestia, emerytur ędzię -apewna 
zara.»wione -drogą ich obniżki i żm iAiy dst>- 
wy z r. 1933. Przypomnieć należy, że są to 
t -  zw. ustawy braci Jędrzejewicidyc*

Budżet r e n t : pensji inwelidrkich refero­
wał poseł Wagner.

»  f

Sprawę inwalidów omawiał również po­
seł Morawski. który przypomniał, - ze inwali­
dom mającym mniej niż 25 proc. niezdolno­
ści do oracy odjęto zaopatrzenia; Dekret o 
krzyżu niepodległości, pirayznaje zaopatrzenia 
kawalerom teg. krzyża, którzy stracili zdol­
ność ilu zarobkowania. Upłynął rok a na 1800 
poda? przyznano zaledwie kilkadziesiąt. Mów 

domaga się zniżek kolejowych dla inwali­
d ó w ! podnosi, żo formalności biurokratycz­
ne sprawiają, iż podania inwalidzkie zalega­
ją no kilka lat.

Poseł Jasiński podniósł, że rozróżnianie 
między in wab darn i miast i  wsi wprowadziło 
dużo rozdźwięki. Podział inwalidów ńa zabór-

A; eszlowania Niemców nu Czechosłowacji
Berlin, 23 lutego (PAT ). Niemieckie Biu­

ro informacyjne donosi z m. Podmókl geięm. 
Bodenbach), żr W pa^ie naagranicznym w pól 
nocnych’. Czechach wielkie wrażenie wyy.błalo 
aręśztpwahiif, zgórą 26 członków mniejszości 
liieriiieckiej .pp przeprowadzeniu u nich rewi­
zji domowej. Pośród aresztowanych znajduje 
się przewodniczący stronnictw a Niemców su- 
dećki.cir W R;. mburgu dr. FeidteiWiausl prąz 
b.przywódca Okręgowy rozwiązanej przed 3 
laty partii narodowo-socjalistycznej

ler. Powody aresztowania trzymane m  pizez 
władze w tajemniej.

NIE PRZY8ZTJ UCHWAL1C BUDZETG,

-t (iorliee. lutego Burmistrz miasta Gorlic 
Atidrzej 'Kwaśkowslci zaprosił c?y]-onkow rady 
(iitójskiej >ui posiedzenie celem uchwalenia 
budżetu gminy miasta Godic na rok 1937-88, 
Wobec togo  ̂ że na oznaczony czas zjawiło się 

Muel-1 tylko 6 radnych, burmistrz odroczył posiedze-

ozyoh i polskich odebrał 40.000 inwailidióy pria- 
wo do rent.

ldugi ptoistwowe refernwa! poseł Hutter i 
Czapski, który stw ieidził, żpś % gotówkowe, 
częśc" francńisldej póżyęzki, wyńosżącej Stóp 
milionów zł wpłynęła juz połowa. Potyczka 
będzie spłacona w ciągu 34 i pój lat przy 
oprocentowaniu 6 I pół rocznie. Przy omawia 
uiu budżetu monopoli zabrał głos poseł Mąć 
chlewiski. Mówiąc ó  koncesjitoh monopolo­
wych mówca stwierdził, te kupiectw© chi**- 
ścijahakie i narodowe w  całości uznaje pierw­
szeństwo inwalidów przy otrzymywaniu kon- 
cesyj. Należy rozróżnić kupiectwo od kupiec- 
twa. ’’

^oseł Jasiński: Ja nie rozróżniam.
Poseł Eaircihlewski: " Wielkc szkoda, bo 

dziś należy to robić, bo trzeba unarodowić 
handel.

Poseł żydowski Gołlib: Na Pomorzu han­
del zamiera.

Poseł Lessing zwraca uwagę, ze wobec 
wzrostu konsumeji spirytusu o 11 proc. przed 
całym społeczeństwem i nauczycielstwon* stoi 
,'wioiki* /.adanie walki z alkoholizmem* który 
szerzy ńę szczególnie n a  kresach wschodniel1. 
Na lyn. dyskusję wyczerpano. ^

nie, nazńacżajl| 10 hieobecnym radnymi po 10. 
złotych kary.
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Konsekwencje dla obozu rzadiwigo
P. Bogusław Mledzłńskł poprfeedbdl 

enuncjacją v. pn1* Koca artykułem zamle 
.-.zczonym w niedzielnym numerze „Garety 
Polskiej". Oświadczy! n nim m. las

„G dy Hedyś egteauilinow; ! ocenie 
historii poddam óędzi© «pok^ którą 
przeżywamy —  sądzimy te  ale będzie 
odmórwiony mam, pdłsuldlceykiom, jedon 
walor, który wnieśliśmy do życiu pol­
skiego: walcn nieustępliwej i upartej re- 
afcaojł, wmosaomej do wszystkich po­
czynań, za którymi opowiadaliśmy się, 
jako ich wyznawcy. I  dziś podejmu­
jemy realizację idei, która Wedle sumie- 

- nia naszego jest nakazem płynącym z 
aiaijwyżwtyoh Interesów Ojczyzny; we­
dług naszego przekonania osiągnęła do­
stateczną dojrzałość; wedle naszego do­
świadczania wymaga już przejścia od 
myśli i słów —  do czynów".

KONIECZNOŚĆ „CZYSTKI*

nef* (kierowanym prze-, prof. [Raszyna), o 
„Związku Nauczye. Polskiego'* I ia. p-zyto. 
czony wyżej a&tęp deklaracji p. pułk. KoCa,
0  fle oczywiście ma być respektowany w no
1 rej łrgai.izacji bezwzględnie, przekreśla 
ideologię tych stowarzyszeń, które stale do 
tąd wołały o „rozdział Kościoła od pań­
stwa** lub walczyły z wiatrakiem , watykań- 
sklej międzynarodówki**.

ALBO —  ALBO.

Póważny obrót może przybiać wreszcie 
sprs va zastosowania piątego punktu dekla­
racji dotyczącego spraw społeczno-gospo­
darczych. Jest w  nim zawarta niewątpliwie 
ideologia solidaryzmu społecznego, choć te­
go określenia w  deklaracji nie spotykamy. 
Mam; na myśli zwrot przeciw „nienawiści 
klasowej** i wezwanie do współpracy klas.

Z  oświadczenia p. Miedzińskiego wyni. 
ka, że.tezy p. pułk. Koca są owocem 
głęoszegu przemyślenia, 1 wynikiem dłuż­
szego procesu krystaHzacyjnego w szere- 
gacn —  jak pisał —  „piłsudczyków*. Tym 
się też nowy obóz ma różnić od dawi iejsze- 
go B. B. Na być obozem związanym więzła 
jednolitej ideologii i zgodnych dążeń pro­
gramowych

B. B uas-wano kiedyś różnokolorowym 
wachlarzem. Byiy w nim istotnie wszystkie 
odcienie ideologiczne, nawet najskrajniejs~e 
i najswrzeczniejsze. Należał do niego jdlam 
socjalistyczny kierowany przez pp. Jawo­
rowskiego („Frakcja Rewolucyjna i i Mor® - 
czewskiego (Z. Z. Z.). Ale uależal także obóz 
konserwatywny z Ks. Jawuszur Radziwił­
łem na czele... Katolicy i w ogóle ludzie re­
ligijni, a obok nich żywioły znane z wolno- 
tryślnycn i nawci antyreligijnych przeko­
nań... Był to stwór najdziwniejszy chyba w 
historii ruchów politycznych.

Nowa organizacja tym się ma on B. B. 
rćżnić, że będzie ideologicznie jednolita —  
zapewnia p. Miedzlńśkl, a deklaracja p. 
pufik. Koca ma stanowić o bo yiązkowe dla 
członków organizacji „credo**.

Jeśli tak, to kierowników nowej organ}, 
zacji czeka nie mała praca. Nie tyle nad po 
łyskaniem nowych sfer spcieuzeństwa, Ile —• 
w' chwili ooecnej — nad oczyszczeniem wła­
snych szeregów i Organizacyj, które dotąd 
% nimi współdziałały.

NARÓD I KOŚCIÓŁ.

Ideologię p. pułk. Koca można, ująć w  
kilka zasadniczych punktów, jak: — nacjo, 
nalizm, sympatia dla Kościoła katolickiego, 
reformy społeczno-gospodarcze na rzecz 
warstw ludowych bez popadania jednak w 
jakiś „radykalizm*^ solidaryzm społeczny, 
umiarkowany kierunek antyżydowski itd.

Każda z tych zasad powinna stanowić 
podstawę do eliminacji którejś grupy z do­
tychczasowego obozu rządowego, o ile oczy 
wiście nie zechce z grunta f szczerze pod- 
dać się nowym dyrektywom.

Przyjęcie zasady o zgodności interesów 
narodu i państwa eliminuje z nowego ubuzu 
tę grupę dawnego obozu rządowego, która 
lubiła przeciwstawiać interes państwa inte­
resowi narodu i na prymacie państwa pró­
bowała nawet budować swoistą iaeologię... 
Myślimy o grapie p. J- Jędrzejewicza i jego 
pomocników.

Podobnie jest z niezbyt zresztą szczęśli­
wie sformułowaną zasadą deklaracji p. Ko­
ca, że „Kościół Katolicki winien być otoczo 
ny należytą opieką**. W dawniejszym obozie 
rządowym było wiele grup jzwłaszcza na te 
renie młodzieży^, które nie tylko przeciwne 
były jakiejkolwiek „opiece** państwa w sto­
sunku do Kościoła, ale roiły i tuczyły się 
na walce z katolicyzmem... Myślimy o ko­
łach, które się skupiały dokoła „Kuriera 
Porannego**, —  o „Legionie Młodych**, o 
„Związku Polskiej Młodzieży utmokratycz

Punkt ter» będzie trudny, jeśli nie niemożli­
wy, do strawienia dla socjalistów rządo­
wymi z „Frakcji** i z Z. Z Z., dla ludzi po­
kroju p. Moraczewśkiego.

Cay te organizacje zdolne są dziś do 
podporządken anir się nowym dla oich za­
sadom?... Wychowywane przez szereg lat 
swobodnie w najskrajniejszej demagogii le­
wicowej, owiane dziś ideologią „Frontu Lu­
dowego**, ogarnięte hasłami rewolucyjnego 
sym ykatizmu, licytujące się i  PPS. w rzu­
caniu haseł, — powinny stanąć dziś wobec 
wyboru: albo przekreślić swoją dotychcza­
sową ideologię, albo odejść na skrajną le­
wicę,

DO WYJAŚNIENIA.

„Powinny.,.** Lecz jest możliwym jeszcze 
trzecie wyjście: zgłoszenie „akcesu** do no.

1 rzeglad prasy...
Czyim programem są tezy p. KocaT

Cała prasa zajmuje się deklaracja p. płk 
Koca Przytaczać będziemy głosy or^ede 
wszystkim prasy niezależnej, bo stanowiska 
prasy rządowej łatwo się można domyślić; 
z jej w ynurzeń mogą nas zająć tylko ja­
kieś dodatkowe uzupełnienia i wyjaśnienia., 
—  zwłaszcza, gdy chodzi o „Gazetę Pol­
ską", w której pracuje p. B. Miedziński. M e 
będziemy uwzględniać głosów prasy speku­
lującej na koniunkturze...

„Warsz. Dziennik Narodowy", centralny 
organ Stron. Narodowego, krytykuje dekla­
rację za wstęp poświęcony sprawie żydow­
skiej i uważa ją za wyraz „obozu stanowią­
cego podstawę rządu"... W  odpowiedzi „Ga 
zeta Polska** pitze, ze wezwanie p. Koca, 

„nie jest skierowane ani do prawicy, 
ani do lewicy, ani do centrum, ale nic wszy­
stkich.

„Nie jest ono programem „obozr stano­
wiącego podstawę rządu** dla trzech powo­
dów: raz, że oboz ten został rozwiązany, »  
więc nie istnieje; dwa, że rząd obecny nie 
jest trądem jakiegoś nieistniejącego obo­
zu, aic rządem Rzeczypospolitej, .opartym 
jedynie o konstytucję oraz zaufanie Fam 
Prezydenta' Rzeczypospolitej i Marszałka 
Śmigłego Rydza, a wreszcie trzy, te rząd 
ton jak dotąd stanowisk* swego wobec de­
klaracji pułk Koca nie enuncjcw !aj“ .

Sfery narodowe o deklaracji
„Czas" omawiając artykuł „Warszawsk 

Dziennika Narodowego** pisze:
„ów  artykuł „Warszawskiego Dzienni­

ka, Narodowego" aczkolwiek oględny w for 
mfę, stwierdza jednak niezbicie, iż Str. Na 
rodowe ustosunkowało się dc deklaracji 
płk. Koca całkowicie negatywnie. To samo 
można, powiedzieć o obozie narodowo-rady- 
kałnyiu. Wprawdzie opinii jego w tej mie­
rze dokładnie nie znam^, gdyż organ tego 
obozu „ARO** został wczoraj aż dwukrot­
nie skonfiskowany, jednak sam. fakt teł 
konfiskaty, jak również szereg ałuzyj nie 
pozostawia żadnych wątpliwości co do oce- 
ny pi zez ten odłam polityczny onegdajszej 
deklaracji".

Jeszcze negatywniej wypadła krytyka 
deklaracji na łamach innego organu naro- 
dowo-radykaJnej młodzieży, mianowicie 
„Jutra**.
,Robotnik1* o mourle p. Koca

Również negatywnie wypada ocena w 
„Robotniku". P. Niedziałkowski pisze:

„Gdyby nie ostatnie zdania deklaracji 
p. Koca o „żelaznym kroku" systemów' dy­
ktatorskich, —  powiedziałbym poprostu: p. 
Koc szkicujj program stronnictwa „środ­
ka". Wobee tych ostatnich zdań me ryzy­
kuję takiego sformułowania. Tym mocniej

wskazujemy jedyną w danej Sytuaicji ro­
zumną drogę wyjścia:

1) kraj ma przed »obą różne programy 
społeczno - gospodarcze, kulturalne i poli­
tyczno ustrojowe;

2) kraj jest jednolity, gdy idzie o pro­
blemy obrony Państwa;

3) niech sam kraj rozstrzygnie, jak ma 
swoj byt utrwalić, rozbudować i przebudo­
wać. —  w Twobodnym powszechnym gło­
sowaniu".

Cc powie- Z.Z.Z. o deklaracji I
ZZZ w  Stryju zgłosił „akces" do obozu 

p. Koca. Na to oświadcza „Głos Powszech­
ny", uważany za organ centralnych władz 
tej organizacji rządowej, że

„centralnym władzom ZZZ nic nie wia­
domo o tym akcesie, że tylko władze cen­
tralne ZZZ mają prawo występować w imie 
mu całości ZZZ".

„KwiyWi&ii aaa- wyznania 
ły d e rs h ie W 1

„Nowy Dziennik** zżyma się z powodu 
wstępu deklaracji poświęconej stanowisku 
nowego obozu do Kościoła katolickiego.

„To p.zyzDwni >—  pisze »- religi, ka„o- 
lkkiej stanowiska przodującego obowiązu- 

, je przedstawicieli państw* i Kościoła kar 
tolieidego do uszanowania uczuć religij­
nych mniejszości obywateli. Zrozumiał to p. 
płk. Koc i dlatego w programie jego zapew­
niono tolerancję religijną dla mnycL 'wy­
znań, tolerancję, wynikającą zarówu„ z 
przepisów konstytucy jnych, jak i z wieko­
wej tradycji poiskiej. P. pułk. Koc, gdyby 
mógł uzyskać dostateczny wpły^ na reali­
zację głoszonych pizez się poglądów, mógł 
by tu dokonać pewnej korektywy rzeczy­
wistości kłócącej się z jego poglądami. Oto 
w ubiegłym roku wprowadzono ustawę o 
uboju rytualnym, która w lite-ze i duohu 
nie da się pogodzić ani z przepisami Kon­
stytucji, ani też z tradycyjną tolerancją 
poMtą, ani wreszcie z odnośnymi punktami 
programu p. Koca. Nie wątpimy, że p. płk. 
Koo pi. uzyskaniu władzy rozstrzygnięć 
usunie tę krzywdę, wyrządzoną żydowskie­
mu wyznaniu religijnemu".
Żydzi byliby wtedy dopiero zadowoleni, 

gdyby religii żydowskiej zapewniono „sta­
nowisko przodujące" w Polsce.

Czy bądą „koncesje” 
na rzecz eporycjl I

Paryski „Escelsior" pisze o deklaracji:
„Płk. Koo wyciągnął na razie rękę je­

dynie w stronę bkrajnej pirawicy. Przypusz­
cza się jednakowoż, iż, już w najbliższym 
czasie zostaną wysunięte propozycje rów 
nież wobec lewicy a sze,zególnie wobec lu­
dowców, których przywódca Witos przeby­
wa obecnie na wygnaniu. Nie ulfega wątpli-

Nieinterwencja w Itszpani!
Bardzo powoli wchodzi zasada nieinter. 

Wencji w  sprawy Hiszpanii na realne tory. 
Dopiero teraz z a c i  na &ię nadawać jej prak 
tyczne formy... Wprawdzie już pod koniec 
sierpnia ubiegłego roku wprowadzono za- 
ka® wysyłania materiału wojennego stro­
nom walczącym w  Hiszpanii; wiemy jednak, 
że żaka." ten Ibył bezskuteczny główne z te­
go powodu, że nfe fcyjo organów kontroli

wwozu do Hiszpanii materiału wojtininego. 
Z inicjatywy Angli* powstał Komitet Ntein. 
terwenoji ® udziałem 25 państw, mający po 
dojmować takie działania, któ: eby po wstrzy 
mały uczestnictwo olbcych państw w  we­
wnętrznym oporze hiszpańskim. Koniuet ten 
zebrał się pora® pierwszy 9 września; przez 
szereg miesięcy odbył mezliozcwią ilość po- 
slóózeń, wysłał roiłicape noty i  zapytania

do rządów europejskich i pozaeuropejskich, 
nie mógł jednak doprowadzić ao jakiegoś 
godnego uwag.’ rezultatu. Zdawało się, że 
raczej wcześniej skończy się wojna, mż Ko­
mitet doprowadzi do skutecznej niednter- 
wencji.

Tym czasem jechiaK niespodziewanie przed 
kilkunastu dniami Kómitet ten jakby nauał 

energii itałt? §1$ to sod wttfygem

wegc obozu i zatrzymanie starych haseł. Ża 
ta możliwość jest całkiem reama, świadczy 
zachowanie się „Legionu Młodych**. By* ©n 
jednym z pierwszych związków, które zgło­
siły „entuzjastyczny** akces do obozu p. 
Koca. „Legion Mrodych1*, który jeszcze 
wczOT&j głosił hasła wręcz przeciwne dekla­
racji p. Koca...

Dlatego my którzy stoimy na stanowi- 
*»u konselcwentnego wcielania zasad kato­
lickich w życie, a nie tylko akcentowania 
potrzeby „opieki" państwa nad Kościołem, 
musimy odczekać na efekt oświadczenia p. 
Koca w iamyin obozie rządowym. Musimy 
w p zemianacb wewnętrznych tego obozu 
znalezć oupowiedź na pytanie, czy deklara­
cji jest istotnie — jak zapewniał p. Mie- 
dzińsk —  owo-em przemyśleń, czy też tył-, 
ko nasttan werł owniczym? j .  p .

wośc:, iż dla zdobycia współpracy tyćń 
strono.’ ctw, które czyn Piłsudskiego pchnął 
w ramiona opozycji, pizywódcy nowego o- 
bozu będą musieli zgodzić się na końce ije. 
Prawdopodobne jest zatem zwolnienie na-: 
ródowców, internowanych w obozie izola­
cyjnym, powrót emigrantów do kraju i re­
forma ordynacji wyborczej, której opinia 
publiczna zarzuca, że zniszczyła opozycję 
parlamentarną. Opozycja zdaje się na ra­
zie zajmować stanowisko rozsądnego ocze­
kiwania".
„Now y Dziennik" przytoczywszy te po­

głoski oświadcza, niczym sam p. Koc:
„Wszystkie te twierdzenia pisma 'tran- , 

ouskiego należy zaliczyć dc plotek. Z „an 
tykwariusnauJ smutnej przeszłośń" poli­
tycznej nie chce mieć. jak wiadomo, płk* 
Koc nic wspólnego".

Konserwatyści a p. Koc
„Dziennik Poznański" p*sze się bez za­

strzeżeń na deklarację p. Koca... „Czas" w y 
raża się o niej z „wielkim uznaniem**... 
„Słowo" woła:

„Brawo, brawo, brawo! Nie jaimy, że 
tenor przemówienia płk. Koca, przeszedł na 
sze najlepsze oczekiwania. Niepokoimy się 
tyiko c to, czy cd ludzie i te organizacje, 
Które dziś ao akcji płk. Koca przystępują, 
nie zechcą w przyszłości opacznie tej dekla 
racji młeipreWWać. Teiaz pozostaje' tylko 
wykonanie tych pięknych zasad".

Francji i jej ambasadora p. Corbiua. Nie br
dzietny się zastanawiali, jakie pobudki skło­
niły rząd. fidiocuskl do wydania nakazu am­
basadorowi, by wystąpił w Londynie w  K o­
mitecie Nieinterwencji w sposób energiczny 
a nawet, jak twierdzą, ultymatywny, Am 
basador Corbin miał nawet według „Mor- 
ning Post" za,grozić, że jeżeli Komitet N ie 
interwencji nie doprowadzi ao ograniczenia 
udziału obcych pańotw w  wojnie Hiszpanii, 
to Francja wyśle na Półwysep Iberyjski 
dwie dywizje, które w ciągu 15 dn* dopro­
wadzą do likwidacji wojny domowej. Pogio 
shi o  ultimatum Corbina nie sa prat rdopedc 
bnie prawdziwe; w każdym jednak razie je­
go wystąpienie okazało się skuteczne.

W  dniu 15 hm. Podkomitet Nieinterwon 
cj| powziął uchwałę proponująca wstrryma. 
nie napływu do Hiszranii ochotników z tym 
że ucniwała miała wejść w życie o północy 
z 20 na 21 lutego. Ponad to postanowiono 
wprowadzić w dwa tygodnie późnisj, to zna 
czy 6 marca u granft* Hiszpanii ntiędzyna 
rodową kontrolę w sprawił zakazu wwozu 
de Hiszpanii materiału wojennego i napły­
wu ochotników. Uchwały Podkomitetu przy. 
jął nazajutrz pełny Komitet.

O ile chodzi o kontrolę, Komitet napot­
kał na odót ze strony Portugalii, która ze 
względu na swe specjalne położenie nie gc. 
dziła się na międzynarodowa kontrolę 
swych granic lądowych z Hiszpanią i w ogó 
Ie nie chciała wziąć udziału w międzynaro­
dowej kontroli. Po nacisku przedstawiciel 
Portugalii skłonny był przyjąć jedynie kon­
trolę tranzytu do Hiszpanii. ’ dokonywaną 
prze® obserwatorów angielskich. Pod wpły­
wem. dalszego nacisku ze strony angielskiej. 
Portugalia, w  dużym stopniu zaieżna od 
Anglii, zgodziła się na kontrolę swego oo- 
graniczą z Hiszpanią przez 60 angielskich' 
oficerów. Francja jednak, która miała mieć 
na swym pograniczu z Hiszpanią. 180 mię­
dzynarodowych kontrolerów, wysunęła za- 
strzeżenia, że liczna punktów kontrolnych 
na granicy portugalsKo-liiszpańskiej będzie 
za mała. Prawdopodobni© więc dojdzie ao 
powiększenia liczby kontrolerów na grani­
cy portugalskiej a zmniejszenia na granicy 
francuskiej.

Pozostaje ponącl' „to di > ustaloma spraw*



Ste. 4. „GŁOS NARODU" z duła 24 lutego 1937 Wr W
5

międzynarodowej kontroli granic wodnych; 
Biszpianii. Przepuszczalnie na wodach za -, 
toki Biskajskiej pełnić będzie kontrolę flo-] 
ta brytyjska wspólnie z portugalską, u pół-1 
nootiiO zachodnich w-ylr. zoży pływać 'bęctąj 
okrętr/ wojenne francuskie i rosyjskie, na] 
południu francuskie, rosyjskie, brytyjskie 
ł portugalskie, na wschodzie niemieckie i 
włoskie. Pozos„aj“  jeszcze Misko dwa ty­
godnie do ustalenia szczegółów kontroli, 
a tym czasem poszczególne państwa wydały 
Już zakazy wyjazdu ochotników* do Hiszpa­
nii’ . Na granicy francusko-hiszpańskiej za- 
łwurykauowano przejścia graniczne i powie­
rzono ich pilnowanie straży celnej, żandar. 
nwirii oraz gwardii cywilnej. Za kilkanaście 
dtni dlziałać oacssiile przypuszczalnie mię- 
dzynarodc wa kontrola u wszystkich gra­
nic hiszpański Ab Te nowe wyraźne formy 
nie interwencji należy powitać z uznaniem. 
Nie1 'przeszkodzą ono blizkiemu już zwycię­
stwu słusznej sprawy w  Hiszpanii, zw y ­
cięstwu tych którzy bronią ojczyzny przeć 
dziką anarchią i barbarzyństwem, a przy 
czynią się do ^broniom’ *  Europy od. woj 
my międzynarodowej. P-z.

C zy  w Pompei żyli
w y z n a w c y  C h ry stu sa  P a n a ?

M f f ó o r o f r i

*R e g io n a liz m y “  językow e
Każdy odcinek naszego państwa ma 

tw ój regionalizm. Także językowy... Czasem 
jest to regionalizm piękny, czasem obrzydli 
wy.

W  jędrnym z pism wileńskich czytam, 
idk to  ja k ii pijaczyna wywaliwszy się do 
rdegu na pl. Ratuszowym w Wilnie, zaczął 

machać rękami i  nogami i wołać tym ple- 
tzczotliryym wileńskim dialektem:

—  Zaczadziawszy ja! Batujda!
P ijak  —  pijakiem, ale język swój d  vńl- 

Hanie mają piękny. Ani słowa...
To samu tyczy się Lwowa z jego „ta 

t o r - .  I  Podhala z jego energiczną gwarą 
Góralską... 7 $lasha z jego staropolskim slow 
nirimem, o ile  oczywiście nie zostało zepsute 
tprzez niemczyznę.

A  my w Krakowie i  w bywszej Galilei?
rzyenam się, że — choć satn „ Galileusz”  

*  pochodzenia •— bardzo nisko sobie cenię 
nasz galicyjski ,,t egim^lizm^ językowy. —  
Odkąd zniknął popularny przed wojną 4yp 
krakowskicgii „andrusan, nie mamy się j iĄ  
czym chwalić. Bo chyba nie „austriackim 
gadaniem"' w rodzaju: „wypośrodkoWać”  
itp. I  nie ohydą języka Marcyny'*... Nie 
mniej jedna* „galicjon-temy”  są zaraźliwe.

Gdy jeden z krakowskich dzienników 
zrobił zarzut Poznaniowi., że używa „barba- 
rzyńsklegojjj wyrażenia „inwen^uraA, pewien 
dziennik poznański wykazał mu czarno na 
białym, Se „inwenti.cra,t urodziła się, nieste­
ty, w Galicji i  już w r. 1797, 'figurowała w 
„Ustawach cywilnych”  dla tej dzielnicy.

Tak to jest z tym językowym „regiona- 
Uzmem Glosuję za konserwowaniem „re­
gionalizmu" wileńskiego, lwowskiego, pod­
halańskiego, ale za 'wytępieniem „galicyj- 
sklego” . BAYARD.

Celon uregulowania nakładu 
prosirry o j a k n a j r y c h l e j s z e  
wpłacanie prenumeraty.

Zagadnienie, czy w Pompei żyli wyznawcy 
Wiary Chrystusowej, oddawna silnie puciąga 
archeologów i historyków. Dla dziejów 
chrześcijaństwa nie jest bowiem obo­
jętnym stwierdzenie faktu, że w trzydzieści 
kilka lat po śmierci i Z m art wy chws t a u i u 
Chrystusa Pana nauka przez Niego podaną 
tak już szeroko się w ówczesnym świecie 
rozpowszechuika.

Słynny archeolog chrześcijański, zmarły 
w 1894 roku. Gioranni lialtista De Eossi, 
zwany „Kolumbem Katakumb" w jednym 
z domów odgrzebywanej spoa popiołów 
Pompei odnalazł rysunki, które można było 
tłumaczyć jako chrześcijańskie. Dom ten 
nazwano nawet „gospodą chrześcijan" (alber- 
go dej cristiani), ale późnićfśze dociekania 
wprawdzie ni© obaliły tezy De Russiego, po­
ważnie ją jednak zachwiały. Dopiero teraz 
nowo odkrycia w wykopaliskach zasypanej 
w r. 79 naszej ery Pompei adają się potwier­
dzać wnioski De Ro.ssiegbP Ciekawe w tym 
względzie szczegóły udziela prof. Della Corte. 
dyrektor prac wykopaliskowych w Pompei 
Ostatnio y wykopaliskach Pompei znaleziono 
w dwóch miejscach zagadkowy, wielu osobom 
zresztą znany, kryptogram:

R o t a e
O p e r a  
T e n e t
A  r e p o
S a t o r

który w jakimkolwiek kierunku czytamy 
zawsze brzmi jednakowo. Sens tych pięciu 
słów jest, jak wykładają, następujący: „Stwór­
ca (sator) rządzi, (tenet) biegiem stworzenia 
(rotas), pracann ludzi (opera) i płodami zie­
mi (arepo"). Nadto prof.- Feiiks Gfrosser wy­
krył, że litery kryptogramu stanowią anagram 
pierwszych słów Modlitwy' Pańskiej ujętych 
w formę krzyża i zamkniętych symbolicznymi 
literami A  i 0 (alfa i omega — początek 
i. koniec):

A
P
A
T
E
R

APATERNOSTERO
O
s
T
E
R
O

Mógłby ktoś powiedzieć, ż© to jeat tłuma­
czenie dowolne i niczego nie dowodzi. Są 
jednak takty, które pi zamawiają za słuszno­
ścią tego kTyptrwramu i jego pochodzeniem 
chrześcijańskim. Mianowicie nad Eufratem w 
wykopaliskach Dura-Europas, starożytnego 
miasta najmowanego przez Rzymian w dale­
kiej Syrii, znaleziono m. im w jednym z do­
mów ukrytą kaplicę chmśoijań-ką pochodzą, 
cą niewątpliwie i. r. 200 naszej ery. Ściany tej 
kapliczki ozdobione są rysunkami scer ze Sta 
rego i Nowego Testamentu w typie rysunków 
i malowideł znajdywanych w katakumbach, 
co świadczy, że właściciele tej kapliczki nocłno

‘dzik, alno przybyli z Rzymu lub jegu okolic. 
Między Zaś tymi bezwarunkowo religijnymi 
obrazami znajduje się również opisany wyżej 
kryptogram z Pompei. Takie połączenie dowo 
dżfić może tylko jednego, mianowicie, że kryp­
togram jest pochodzenia chrześcijańskiego, je­
go treść enigmatyczna jest chrześcijańską i 
prawdopodobni© stanowił jeden z licznych taj 
nyeh znaków rozpoznawczych pierwszych 
chrześcijan rzymskich. W ten sposób rozwią­
zaną byłaby również zagadka kryptogramu w 
Pompei.

Zresztą, jak wiemy z Dziejów Apostolskich 
(28, 13-14), św. Paweł przybywając w roku 
61 do Puteoli (dzisiejsze Puzzuoli) zastał już 
tam gin Ino chrześcijańską. Jeśli więc chrzęści 
jani© byli w Puteoli, to tym bardziej byli w 
większej Pompei, w dodatku o całe 18 łat 
później

A ł a d i o
PROJEKT ŻYDOWSKIEJ RADIOWEJ 

STACJI NADAWCZEJ. Ostatnio krążą w 
Genewie pogłoski, ze żydowskie koła mię­
dzynarodowe zamierzają bądź w Szwajcari 
bądz w  Czechosłowacji uruchomić specjalna 
•adiową stację nadawczą, której celem by­

łaby propaganda żydowska- i walka z anty­
semickimi audycjam5 staeyj zwłaszcza nie­
mieckich.

ODCZYT KUCHARSKIEGO. Nazwisko 
Kucnarrkiego, naszego świetnego lekkoatie 
ty jest tak popularne, dzięki jego wielkim 
sukcesom w  kraju i za granicą, że niewąt­
pliwie w  dniu 24 bm. o godz. 18,1.0 przy 
głośnikach radiowych znajdą się nie tylko 
sportowcy, ale wielu ciekawych, chcących 
dowiedzieć się w  jaki sposób doszedł Ku­
charski do tych wyżyn sportowych. Ku­
charski wygłosi odczyt pt. „Mój trening lek 
koatletyczny".

WYSPIAŃSKI W  PROGRAMIE RADIO
WYM. Eksperymentalny Teatr Wyobraźni w 
dniu 24 lutego o godz. 21,30 n«4aie z W ar­
szawy na wszystkie rozgłośnie polskie „Le­
gendę" St. Wyspiańskiego Utwór ten, któ­
re- jest transpozycją poetycką znanej legen­
dy o „Wandzie, co nie chciała Niemca", po 
myślany był przez poetę pierwotnie jako li­
bretto dramatu muzycznego i mieść' w sobie 
cały szereg elementów tego typu dzieła. 
Melodyka, jak i rytmik? wiersza Wyspiań­
skiego, wywodząca się z form polskiej pie­
śni i poezji ludowej, balladowy ton dzieła, 
i niespotykane bogactwo nastrojów, związa 
nych z fantastycznym śt/iafem podwodnym 
Wisły, nastrojów zbliżonych do wagnerow­
skiego „Złota Renu", wszystko to jest do­
skonałym tworzywem radiowym. Muzykę 
.do „Legendy" skomponował, na kilka Jat 
przed śmiercią, L. Marczewski. W wykona-

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy b lan k ie ty  
P . K. O z prośbą do P . T , Abo­
nentów  o rych łe  n a d e s ła n ie

prenumerat)! na marzec
i uregulowanie zaległe! prenu­
meraty za poprzednie miesiące 
JKoiyto P . K . O . Nr. 415.7SG

niu udział wezmą artyśc:' teatiów warszaw­
skich: N. Andryczówna, H. Sokołowska, B. 
Bardziński, J. Kreczmar, K. Dorwski, A. So 
cha, J. Ziejewski, i inni, oraz chór i orkie 
sfcra P. Radia.

~  § ”

Programy stacyś radiowych
CZWARTEK, 25 LUTEGO 1987.

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kie­
dy raimo wstają zorze"; 6.33 Gimnastyk)-; 6.5C 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycia dla szkół;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał -zai u 1 hoj­
na* z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.41 
Dziennik południowy; 12.50 Programy lokata'.;
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progranc 
lokalne; — 10.20 Pogadanka dla dzieci starszych; 
16.35 Koncert ork.; 17.00 „Źródło przestępczości 
dzied“ —  odczyt; 17.15 Koncert kameralny; 17.50 
„Książką i wiedza* — odczyt; 18.00 Pogadanka 
aktualna; 18.10 Komunikat śniegowy; 18.13 Wia 
domości sportowe; 18.20 Programy lokalne; 13.5' 
Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert solistów, 19.43 
„Nocleg w Apeninach" — operetka 20.30 „Prze­
szłość i pi.ękno Przemętu" — pogad.; 20.45 Dzien­
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 2’ 00 
Sylwetki kompozytorów polskich -  koncert; ‘21.48 
Muzyka lekka: 23.00 Pi ogramy lokalne dla War­
szawy, Katowic i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kutra mformacyj; 7.89
Muzyka poranm z płyt; 12.03 IConceri % płyt;
12.50 Audycja dla; dzieci wiejskich; 14.00 Muzyka 
z płyt; 15.15 Orbis mowi, 15.18 Koncert rek i;
15.30 Muz/kr. lekka z płyf 16.0 Chwilka epołect
na. 16.05 Co o nas mówią..A116.15 Wiadomości i  
dnia; 18.20 Slucliowisko — „Sprawa Bergera"; 
18.45 Program na dzień następny;

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień izisiejszw;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka peramw * płyt;
12.50 „Przegląd wydawnictw rolniczych" ,-s
pogadanka, 14.3(1 KoLee-d zyczeń; 15.15 3rd 
mó wi; 15.18 Koncert rekl.; 15.30 Lwów, wiad. hlfc 
źące; 15.85 Muzyka z płyt; 15.55 Kącik numoru;
16.00 Program na jutro; 16.05 Koncert % ptrt; 
18.20 Recital organowy (płyty); 18.35 „Pra-wuitwe 
oblicze Bon; “ - odczyt; 23.00 Muzyka z płyt-

Warszawa, godz.: 7.25 Parę informacyj; 7.85 
Muzyka poranna z płyt; 12.50 Pr-egląd yy<L r- 
niotw roiniCzycb — Tad. Sawicki; 15.15 Muzyka 
salonowa; 16.00 Skrzynka ogólna; 16.15 'życie 
kulturalne stolicy; 18.20 Orbis mówi; 18.23 Kon­
cert reklamowy; 18.45 Program na jutro; 21.45 
Muzyka z płyt; 23.00 Dalszy ciąg muzyki lekkiej,

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu _ i piete; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 YAadomości 
bieżące; 7.30 Murter z płyt; 12.03 Muzyka z płyt; 
12.50" „Żabi kraj" — pogadanka; 13.00 Ton- 
cert życzeń; 13.15 Muzyka z nłyt; 13.58 Wiad(i- 
mości giełdowe; 15.15 Orbis mówi; 15.18 Ko~- 
cert reklamowy; —  15.35 Żw.ie rulturalr.'
Śląska; 15.40 Koncert popularny; 18.20 Pogada*? 
ka aktualna, 1830 Muzyka z płyt; 18.45 Program' 
na jutro; 23.00 Skrzynka irancuska.

K in o  „ P R O M IE Ń "  T .  S . L .  Podw aM e 6 . Telefon 124-26.
Ulubieńcy krakowskiej publiczności L IL IA N  HJł*3VB^ . / 'LLY  PR1TSCN oraz znaromny 
artysta-komifc Paweł Kemp w we- r, .• •
sołej, niezwykłej komedii muzycznej

n  / l F P I  Po raz pierwszy w Krakowie
U L l L h l  W s’ ranie kina Promień TSL.

M. OSTRAWIOKA.

MARZENIE
n i e  Śc i ę t e j  j e s z c z e  g ł o w y

Z pewnością każda ozytelnicrzka (a mo- 
ż© 8 czytelnik;) ana. iliiistorję powstania ba­
jeczek „Z tysiąca i jćdnef nocy". Dla pe­
wności jednak pczypomnę.

Sikazjainia na śmierć niewolnica zaczęła 
przed wykonaniem wyroku opowiadać 
cudną bajeczkę, której przed, udaniem sie 
władcy do snu nie skończyła; wobec‘ftego 
niewolnica została przy życiu, hy następ­
nego dńia, dokończyć bajecekę, ' Sprytna 
kobieta zakończyła jedną bajeczkę, tecz 
rozpoczęła dnigą jeszcze cudniejszą i w ten 
sposób opowiadam tysiąc i jedną bajeczkę, 
aż widmo śmierci na zawrszc zniknęło z 
pnaed jej oczu.

N ie każdj skazaniec jjdppe sobie przed­
łużyć życie. Naprzykład ten, kto położył 
już głowę na szafot, pragnie, by kat jak 
najprędzej podniósł topór. Chwila ta je­
dnak wydaje się mu niezmiernie długą, zmu 
szony jest niaraj® I właśnie takie marze­
ni© nie ściętej jeszcize głowy mam zamiar 
opisać czytelnikom.

...Skończył się kartnawał, więępjest na­
wet wskazanym oddać się poważnym roz­
myślaniom.

Z pewnością większa £Ź'ęść czytelników 
jest w  posiadanitr żółtych karteczek (może 
gdzieindz|'e.i są one zielono albo białe) Ta­

ka żółta karteczka jest, w  moich stronach 
ostatnim '„awiz-em^ Urzędu Skarbowego 
przed egzekucją.

Z początkiem nowego roku padają te 
różhp" karteczki poprostu razem zo śnie­
giem, lub deszczem. Zapłacisz jeden po­
datek, przychodzi drugi i  trzeci, a jak aa, 
płacisz „ten trzeci", nie stać się już na 
.cjzwarty i piąty, i. w tedy czekasz, kiedy się 
■wreszcie otworzą drzwi i wejdzie wykona­
wca ..woli w asze j".

To czeka/nie od żółtej karteczki do egze 
kucjiy to wzko,4iz,'Wr rodzaju tv©h, które się 
określa: „między Ustami, a brzcglLem pu­
charu11. Żeby sobie skrócić to rozkoszne 
chwile, opowiada się, albo pisze bajeczki, 
nowoczeeue jTysiąc i jedna noc". Albo się 
marzy...

...Aż trzy żółte karteczki leżały w  biur. 
ku pani 'Magdaleny, które pan sakwestra- 
tor zarejestrował pomiędzy rzeczy ,niepo- 
trzebńe" cywilizowanemu człowiekowi do 
codzieninego użytku.

Czekała więc pani Magdalena, kiedy te 
drzwi otworzą, się wreszcie. Przygotowała, 
nawet, i krzesło dla pana egzekutora. B ie­
dak nabiega się tyle, bo to teraz żniwa li- 
rzędów skarbowych. Trzeba podnosić mło 
tek —  pc raz pierwszy —  dragi “  i — 
t-rz... w  tym. ktoś litościwy dorzuci 50 gro­
szy.) zacznie si<v,od początku. Biedna pani 
Magdalena będzie znów czekać... Po rac 
pierwszy - -  drugi, “- i  —  po trz— ci... Pa­
ni Magdalena przeżywa licytację swoich 
ruchomości.

Szczęśliwi nabywcy wynieśli biurko, 
kanapę kredens i dywanik.

■— Dzięki Rogu —  pomyślała, sobie; z 
podatkami będzie tniaiazic spokój

Lecz najtrudniejszy jest początek'. Naj­
trudniej go zrobić. Po tym idzie gładko... 
Tak było z panią Magdaleną. Energia egze­
kutorów naństwowych pobudziła enei-gie 
prywatnych wierzycieli. Za Murkiem po­
szły innie przeidmioty; po tym i dom został 
ma licytacji sprzedany.

Tak pozbyła się długów... Dzięki, Bo­
gu; można będzie chodzić spokojni© po u- 
licach. Nie ma wprawdzie domu. ale pa 
co był jej ten dom? Ozymz od jednego 
lokatora nie wystarczał na pokrycif podat­
ków, drugi zaś lokator płacił, kiedy miał, 
a że częściej nie miał, niż miał, wobec 
tego...

- -  Po co był dom snuje nić swoich 
marzeń pani Magdalena. — Ma pffisecieć 
swój pokój. Nie ■wypędzi jej z niego ńowy 
właściciel; i ona nie wypędzała nikogo. — 
Stary doań podlega, ochronie lokatorów; 
zresztą zapłaci jak otrzyma posadę. A  te­
raz musi ją otrzymać. Nie jest, ju« prze­
cież „właścicielką domu". Jak długo nią 
była., zawsze zbywano ją słowami:
; —  Jest pani wdową, z niezaopatrzoną 

córeczką, to prawda; ale ma pan5 dom, ale 
ileż to jest wdów pozbawionych zupełnie 
zaopatrzenia!

Nareszcie nic ma tego domu. nie ma ani 
„niepotrzebnych" mebli, ale nie ma także

długów i ni© trzebią czekać na egzekutora 
poda+kowego.

Pani Magdalemia pocieszon a tymi r (fle­
ksjami zabrała się do uporządkowania po­
zostałości. w  pokoju. Jest łóżko i pościel 
a także stół i krzesła. Szafę zabrali i cięż- 
In  ją imitować, bo biurko i kredens można 
imitowali: taksa™ stół. Kawałek paczki, 
tu firanka, tam pokrywka i jest.

Zwijała się pani Magdalena prędko; aż 
potknęła się o „improwizowany" kredens, 
który eię przewrócił, a z naczynia zosta! 
tylko stos czerepów. Rozpłakała, się bieda­
ctwo; wteir przyszło jej na myśl, że cze­
repy wróżą szczęście. Przecież na żydow­
skim weselu .musi się zawsze cioć stłuc, 
„alby było szczęście".

Otarła łzy i —  dopiero teraz zbudziła 
się z marzeń nie odciętej jeszcze głowy.

Bo to wszystko byio tylko —  marze­
nie... iWi rzeczywistości zaś pani Magdale­
na musi czekać na egzekutora urzędu sfear. 
bowego, kryć się przed wierzycielami, gdvż 
posady nie otrzyma; mając jeszcze ten za­
dłużony dom, a sprzedać go, to nie zosta­
nie jej nawet tein pokó-j, który sobie wyma. 
rzyła,.

Podniosła się z krzesła, otworzyła kre- 
dens (nie ten. improwizov,'any) i w/jęła 
kilka talerzy. Z pasją rzuciła je o podłogę. 
Rozleciały się kia lillzfesiątkli kawałków,

—  Tak; trzteba przecież sprowokować 
szczęście, które dotąd ty lk o . w marzsniacl. 
[arę pokazuje.
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Uwagi do projektu ustawy
o budowie i utrzymaniu dróg
Nawiązując do niedawno trab/tych kil- 

Tui konferencyj w sprawach ^rogowych w 
Krakowie, w których uczestniczyły organi­
zacje zainteresowane turystyką, motoryza­
cją i sprawami kjmta ikacyjnymi, nie niJe- 
ży się dziwić, że sprawy drogowe szczegól­
nie mocno obchodzą województwo krakow­
skie. Droga dla województwa krakowskiego 
jest jednym z warunkt w rozwoju gospodar­
czego tego okręgu. Pomijając na razie szcze 
octowe rozpatrzenie (poszczególnych arty­
kułów projektu ustawy, który wi porówna­
niu z ustawą z roku 1920 jest jeszcze bar­
dziej ramowy i ogólnikowy, na1eży skupić 
nwagę na przepisie art. 25, który postana­
wia. że tle czasu zorganizowania samorządu 
wojewódzkiego będą powiatowe związki sa­
morządowe sprawować administrację dróg 
wojewódzkich oraz pokrywać koszta, zwią­
zane z ich budową i utrzymaniem Projekt 
przyznaje im za to prawo poboru specjał 
nego podatku drogowego i dopłat z art. 16 
i 17.

Zatrzymujemy sie nad tymi zagadnienia 
mi dlatego, że realność takiego załatwienia 
sprawy orogowej wydaje nam się bardzo 
wątpliwa. Mamy ut do czynienia ze zrzuce­
niem całego ciężaru utrzymania prawie ty­
siąca km. dróg na powiaty, nie widać nato­
miast realnych nowych źródeł dochodu, kfó 
re by pozwoliły na u1 rzymanie owego tysią­
ca km. dróg.

Powiaty województwa krakowski) gc po 
siadały dotychczas 2.710,836 km. Tlość ta 
po przekazaniu dróg przez państwo podwyż 
szy się dokładnie o 955,075 km. Fundusz, 
jakim rozporządzałj nowiafy dotychczas na 
utrzymanie owycfi 2.710,826 kim był grubo 
niewystarczający wahał się bowiem w gra­
nicach od 4Ó0— 900 zł. na 1 km. Ze przy 
(trzymaniu dalszych 955,075 km. kwoty te 
okażą się całkowicie niewystarczalne, nie 
trzeba dowodzić. W  niektói ych powiatami 
przeciętnie spadną one do 200— 400 z . na 
1 km, a gdzieindziej i poniżej tego. Źródła 
wskazywane przez ustawę, są co najmilej 
probl ‘tnatyczne. Dotyczy to tak vyć .jnoś- 
ci podatku drogowego z art. ‘ 6, jak dopłat 
od aoiacentów, i jak wreszcie dopłat za nad 
mierne zużycie dróg. __ _

Będzie rzeczą trudną udowodnić, że war 
tość gruntów wzgl. zakładów lub nierucho­
mość5 położonych przy drogach^ wojewódz­
kich nagle wzrosła od r. 1937 i że z tego 
powodu mają na właścicielu przypaść nowi-. 
ciężary drogowe. Jeśli ciężar d"ogowy miał 
by być sprawiedliwie rozłożony i nie miał­
by dawać pow«.d« do rekursów i skarg, trze 
ba by bezspornie udowodnić w drodze spra­
li iedliwego oszacowania, że wzrosła^ renta 
gruntów? i dochodowość przeasiębiorów, 
położonych obok dróg wojewódzkich. Za­
gadnienie dopłat od adiacentów przedsta­
wia się zatew bardzo problematycznie.

To samo dotyczy opłat od nadmiernego 
zużycia dróg. Są to zawsze dochody niesta­
łe, zależą od okresowo występujących prze 
wozów i nigdy prawie nie dają nodstaw do 
normalnego budżetowania wpływów na kon 
serwację Tu zresztą pojawia się jeszcze 
zagadnienie podwójnego opodatkowania, 
bowiem przedsiębiorcy trudniący się prze­
wozem zarobkowym osób i towarów, płacą 
już opłaty na państwowy fundusz drogowy, 
jeśli *aś tych wykluczylibyśmy z obowiąz­
ku tych dopłat, to właściwie jedynym czyn­
nikiem nadmiernie zużywającym drogi jest 
nasza trakcja konna, k*órej rozwój w okre­
sie kryzysu wzmógł się niepomiernie, nota­
bene ze szkodą dla przewozów kolejowych 
i pojazdami mechanicznymi.

Nie wydi je nam się jednak, aliy z wielu 
innych względów powszechnie znanych moż­
na było i zamierzało się obciążyć tymi do­
płatami tralccię konną, czyli wieś.

Skromnie Ucząc, jeśliby powiaty woj. 
krakowskiego miały przejąć uttzymańłe 
dróg wojewódzkich, trzeba by im zapewnić 
z owych — jak pozwoliliśmy sobie podkre­
ślić —  mało realnych źródfeł osobny roczny 
dochód w granicach od 1,5 do 2 milionów 
zł; Dałoby to bowiem 1.500- -2.000 zł. na 1 
km. rocznie. Stanowi to —  i należy to z ca­
łą siłą podkreślić —  niezbędne minimum, 
jeśli zważy się, że drogi te oddane zostana 
w stanie dużego zniszczenia, spowodowane 
gc zaniechaniem nrawie kompletnym kon­
serwacji przez ok*es ostatnich 5 lat.

Projekt zdaje się "  zywiązywać duże 
znaczenie do szarwarku i nie można prze­
czyć, że szarwark jest jednym ze sposobów 
zaradzenia złemu, ale przenoszenie metod 
szarwarkowyćh na drogf wojewódzkie, czy 
nawet powiatowe, nie wydaje nam się snj- 
sznym i prowadzącym do celu. Niewątpli

sekwentnie może mieć duże znaczenie dla 
dróg gminnych i gromadzkich, których zna 
czenia w ogólnym systemie komunikacyj­
nym negować całkowicie nie można.

Otóż województwo krakowskie Dosiada 
3.036,850 km. dróg gminnych t. zw. bitych 
i 7.551,083 km. gminnych dróg gruntowych, 
co razem czyni 10.587,936 km. To śą wła­
śnie drogi, zdane wyłącznie na szarwark. 
Tam też szarwark powinien być stosowany 
jaka zasada. Jakżeż do tych dróg dodać je­
szcze tysiąc prawie km. dróg wojewódz­
kich, którycn poziom zresztą ze względćvr 
technicznych nie zawsze może nadawać się 
do konserwacji systemem robót szarwarko- 
wych. Zważyć jeszcze należy, że poza szar 
v. arkiem drogowym ustawa z 1936 r. sto­
suje szarwark także w melioracjach rol­
nych. wznoszeniu budynków gminnych i 
gromadzkich oraz zalesieniu nieużytków.

Do przeprowadzenia badań nad położe­
niem drobnego rzemiosła i kupiectwa w  Bel­
gii powołany został specjalny komisarz. 
Na podstawie przeprowadzonych przez nie­
go badań stwierdzonym zostało, że na te­
renie Belgii jest czynnych około 500 tysięcy 
drobnych warsztatów pracy.

W  ostatnich 10 latach liczba wspomina­
nych przedsiębiorstw stale wzrasta. Wyjaś­
nienie tego zjawiska leży w  zakładaniu wła­
snych warsztatów pracy przez bezrobot­
nych. Taki stan rzeczy godzi w  interesy sta­
łości cen i przy dużej konkurencji nie zaw­
sze pozwała uzyskać minimum egzystencji.

Przy końcu poniedziałkowego plenarne 
go posiedzenia Sejmu 'zaczęto omawiać ba" 
dżet Min. Przemysłu i Handlu. Referent po­
seł Sowiński zajął ®ię m. in. dość obszernie, 
sprawą skrócenia czasu pracy i wykazywał 
że w górnictwie węglowym mogłoby to do­
prowadzić do znacznej podwyżki cen wę­
gla, która,ky obciążyła rynek krajowy, gdyż’ 
przeniesienie podwyżki na wywóz zagrani fc 
my zmniejszyłoby zdolność konkttiencyjną 
naszego węgla na rynkach obcych. Należy 
więc —  mówił referent —  być bardzo ostroż 
nyrn i podzielić zdanie szwedzkich Związ­
ków socjalistycznych, uzasadaiaja.ee wpro 
wadzenie w Szwecji skróconego czasu pracy 
od red *kcji czasu pracy w państwach kon. 
ktirencyjnych. Referent uważa, że rząd po­
winien w  jak najkrótszym czasie zaktuali­
zować ten problem ima terenie miedzynarodo. 
wym, gdlzie uzyska poparcie szeregu państw.

Dość dużo inówił referent także o posu. 
mięciach rządu w  zakresie opieki nad rzemio 
słem, przytaczając m. in., że za pośrednic-

Na poniedziałkowym posiedzeniu Sejmu 
wygłosił p. min. Roman mzeniówienie. po­
święcone ogólnym wytycznym polityki prze­
mysłowo-handlowej.

Na wsbpte minister zaznaczył, że nasza 
polityka gospodarcza w ogóle, w szczególno­
ści zaś polityka przemysłowo-handlowa winra 
szukać przede wszystkim własnych dróg, 
opartych na naszych specyficznych potrzebach 
i na strukturze naszego kraju, czerpiąc przy 
tym doświadczenie a naszej przeszłości histo­
rycznej-

Nasza własna rz< czywistość wskazuje nam 
niezbicie diwia zasadnicze cele: 1) podnie­
sienie potencjału obronności państwa i 2) za­
danie zatnidmienia bezrobotny 1? oraz z ro­
ku na rok powiększającej się ludności.

W  tym stanie rzeczy polityka uprzemysło­
wienia kraju winda być centralnym punktem 
naszych wysiłków. Mówiąc to, rozumiem, iż 
odnosi się to również do rozwoju warsztatów 
rzemieślniczych.

fhnawiająo obszernie problem uprzemy­
słowienia kraju, mówi p. minister o potrze­
bie (wytworzenia odpowiedniej atmosfery dla 
gospodarczy cn poczynań, wytworzenia stało­
ści pracy i odpowiednich warunków' moterial-

Należy również wziąć pod uwagę znaczm- 
pomniejszenie wydajności szarwarku z po­
wodu odległości stawiennictwa do pracy 
czy to pieszych czy z zaprzęgiem1 i z powodu 
zrjęć gospodarczych ludności.

Już całkiem problematycznie przedsta­
wia się w świetle stosowania szarwarku od 
budowa mostów drewnianych, których na 
owych 955 Km. dróg wojewódzkich znajdu­
je się 4.847 m. b. Charakter gópski ieremi, 
nieuregulowane potoki i rzeki, rokrocznie 
powtarzające się wylewy, powodują zaś w 
stanie mostów corocznie duże zniszczenie.

Przedstawiając tych kilka uwag nie ne­
guje się, że projekt ustawy jest próbą wyj­
ścia z impasu, ale zastanawiając się nad za­
gadnieniem gruntownie musi się dojść do 
przekonania, że ta jest próbą pójścia pv li-

Projekt rządowy zmierza do wydania 
ustawy o potrzebie posiadania odpowied­
nich kwalifikacyj zawodowych, bez któ­
rych nie wolno prowadzić przedsiębiorstwa, 
Wydawaniem opirii przy udzielaniu kon­
cesji ma się zająć specjalnie utworzona 
organizacja ząwodowa. Istnieje poza tym 
projekt utworzenia' organizacji do wspólne­
go zakupu towarów i surowców i powoła­
nia do życia instytucji kredytowej dla sta­
nu średniego. Jako końcowy ounkt tego 
programu przewidywane jest zaostrzenie 
przepisów policyjnych.

  o-o*o — —

twem powołanej niedawno do życia centrali 
■handlowej rzemieślników uzyskano za gra­
nicą zamówienia dla rzemiosła na urzoszło 
111.000 zł. i nawiązano kontakt z szeregiem 
rynków nie tylko europejskich, ale i amery­
kańskich oraz afrykańskich. Na Ukończeniu 
są rokowania o dalsze zamówienia na około 
■577.000 zł. Przewidziane jest objęcie easuor 
tern rzemiosła wędliniarskiego i krawieckie­
go ora,z utworzenie stałych punktów sprze­
daży wyrobów rzemieślniczych. Zagadnienie 
kredytu dla rzemiosła znajdzie i obwiązanie 
pod formą uruchomienia Małopolskiego lun  
duszu Przemysłoweg'- Aktywa funduszu w 
chwili uruchomienia wykazały 2^0.000 
Administruje nim Bank Gosp. Krajowego. 
Po referenda zabrał glos p. min Roman, 
który nakreślił ogólne wytyczne naszego 
planu gospodarczego, a w szczególności prze 
mysłu i handlu. Po przemówieniu p. mini-

wej struktury naszego handlu. W  naszej po­
lityce gospodarczej będzie wiec chodziło 
o rozbudowę handlu wewnętrznego.

Należy pamiętać, że istotnym warunkiem 
rozwoju handlu jest imiojatywa, przedsiębior­
czość i gotolweśó ponoszenia ryzyka, a tym 
samym i gotowość do własnej bezpośredniej
odpowiedzialności.

Gzy Konwencja Węglowa
będzie przedłużona?

Dnia 20. bm bawiła w Warszawie dolę* 
gacja wszystkich przedsiębiorstw węgiel 
wych celem przedyskutowania w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu dezyderatów wyj 
simiętych przez rząd w związku z ewentuak 
nym odnowieniem Polskiej Konwencji Wę­
glowy], W  wyniku obrad, oraz po przepro­
wadzeniu dysKusji nad poszczególnymi pun­
ktami, wybrano komiaję. Na komisji tej, któ 
ra tegoż dnia. obrado wała] uzgodniono sta­
nowisko w sprawie ograniczenia spożycia 
węgla dla zakładów własnych. Inne prrntty 
nie zostały definitywnie uzgodnione, jednak 
będą przedmiotem dalszych obrad.

Z chwilą, gdy komisja ta potrafi uzgod­
nić z ministerstwem poszczególne punkty 
wysunięte przez rząd pozostanie jeszcze do 
zawarcia Konwencji bardzo ważna dla każ 
dego z przedstawicieli snrawa jego udziału 
w licencji i w kontyngentach wyznaczonych 
przez Konwencję. Jaką drogą pójdzie to u- 
zgodnienie, czy uda się osiągnąć porozu­
mienie w drodze wzajemnych negocjacji, 
czy też przemysłowcy zgodzą się poctdać 
arbij-rażowi —  dziś jeszcze przewidzieć nie 
można. W  każdym razie stwierdzić należy, 
że przeciwieństw? są jeszcze baidzo duże.

Z krakowskiego terenu rzemieślniczego
W  ub1. niedzielę w sali Związku Chrześ* 

cyańskicb Rzemieślników odbyła się konfe­
rencja, której przedmiotem była zamieszczo 
na reforma ustawy przemysłowej ora.z orga­
nizacja cechów.

W  lokalu tegoż' związku odbyło się ró­
wnież walne zebranie członków; Kasy Bez­
procentowego Kredytu Rzemiosła Chrześci­
jańskiego w  Krakowie. Statut nowego sten 
warzyszemia został już przez Drząd W oje« 
wódzki Krakowski zatwierdzony i stowa­
rzyszenie zostało wpisane do rejestru.

Na zebraniu tym wybrano zarząd Kasy, 
komisję rewizyjną i Komitet kredytowy
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Pod sąd optnir

400 tyś. zł. odszkodowania,.*
W  waRe, jaką prowadzą pracownic}, 

bankowi, zorganizowani w Związku Zawo­
dowym Pracowników Bankowych i Kas 
Oszczędności R. P., o umowę zbiorową, wy­
chodzą na jaw szczegóły, które alarmują 
opinię publiczną, uzasadniając, jakie powo 
dy skłaniają tych pracowników do tej wal 
ki.

W  ostatnim numerze organu związku 
„Pracowniku Bankowym" czytamy, że dy­
rektor Banku Handlowego w Warszawie p* 
Alfred Goldklang, po sześcioletniej pracy, 
za rozwiązanie stosunki* pracy przed termi 
.nem kontra* tr otrzymał w roku ''933 400 
tysięcy złotych odązkoJowaria. Pracownicy 
natomiast za każdy rok pracy w razie zwol­
nienia otrzymują jednomiesięczną płacę, ktu 
ra często wynosi 100 zł

i dostosować do potrzeb życia. Mówca ma na­
dzieję, Że poważne rezultaty uda się w tym 
zauresie uzyskać na odcinku węgłowym przy 
omówieniu Konwencji węglowej. W  chwfif 
obecnej jest w szczególności rzeczą przesą­
dzoną, że przy konwencji powstanę specjalna 
Kiuio sprzedaży dla zaopatrywania w węgJe! 
-oinictwa przy pomoce aparatu Tolmczo - 
handlowego, po cenie umożliwiającej poważny 
wzrost spożyci; ua wsi.

Nie możemy nie doceniać również wiel­
kiej wagi, jaką posiada dla nas wymiana 
*na granicą.

Kapitalne zagadn-enki stanowi problem 
zaopatrzenia przemysłu w surowce zagranicz­
ne. Na gruncie międzynarodowym problem 
ten postawiony został już na porządku dzien­
nym. Rzeczą zasadniczą jesl dla nas, by zna 
lezione były. Sposoby, ułatwiające spłatę z©* 
ta “wiązań za import surowców przy pomoc; 
eksportu i to eksportu rentownego, Idzie tu 
o import surowców przez nas nie posiada­

cie szarwark stosowany umiejętnie i Kon
nych. Fraochod«ąc do rynku wewnętrznego 
p. minister zwrócił uwagę, że niedomagania

Politykę karteli natężałoby uplastycznić nych. 
M H B M H H g h  nr-
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f  Koziny śliftiila na Wielki Posfr 1
KLEMENS O. K„ O miłości ukrzyżowanego Zbawiciela I/II „ 5 .-  •

oprawne „ 8.50 2
KON ST AT Y  O., Jeśli sie chcesz dobrze wyspowiadać * 1.- !
LTGUORI ALFONS Św.,*0 Mece Pana Jezusa ,  2.50 •

Rozważania o cierpiącym Zbawicielu * — .30
Owagi o Męce Pana Jezu 
X.. Spowiedź źródłem ra;
X., Żywot Pana Naszego J<

^ myślatriach I/I1I , 14.- 8

•  ” Dwagi o Męce Pana Jezusa dla dusz pobożnych 2.
MA JEWSKI A. X.. Spowiedź źródłem radości „ — .60 •

S MESCHLER M, X., Żywot Pa ha Naszego Jezusa Chrystusa w roz- 2
•  Hijiślaniach I/I1I .  14.—  •
• polecg: %

;  a i e g a r t i i t  K i a t M d o .  U » w ,  u l .  t u .  K r  L  B .  {
„ Telefon Hr. 157.66. P». K. O. ^94.^20.

nii co najmniej niedostatecznej.
' ‘ R -  ' -  H.

-'porządkowanie drobnego bondlu
i rzemiosła w BelgFi

Sprawa pracy
I  T M i r i n i M a  w  S e l m i e

stra rozpnozęla się dyskusja, de której za 
pisało się przeszło 20 mówców.

 0-3*0“  ~

Polityka przemysłowo-handlowa
w oświetleniu min. Romana

jego zależą nie od przerostu, tylkt od iwadli-
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O polskich kapłanów
dla wychodźstwa

W  uzupełnieniu przemówienia sejmowego 
Ke, posła Lubelskiego, wygłoszonego nad 
budżetem Ministerstwa W  R. i 0 P „  przyta­
czamy jeszcze następujące ustępy:

„Odnośnie do dekretu ewangelickiego — 
mówił Ks. Poseł — całe społeczeństwo kato­
lickie w  Polsce z biskupami na czele było 
bardzo przykro dotknięte przyznaniem w  tym 
dekrecie iytułu „ksiądz44 i „biskup44 duchow­

nym  tego wyznania. Tytuły te bowiem przy­
sługiwały z reguły tylko duchowieństwu ka­
tolickiemu. Tu chcę przypomnieć, że sami 
duchowni protestanccy odrzucali nieraz i od 
rzucają te tytuły, a w czasie wojny światowej 
podczas okupacji niemieckiej pastorzy obu­
rzali się, jeżeli ktoś ich księżmi nazywał. Nie 
uwzględnienie przez Rząd protestu i memo- 

Au księży biskupów w tej sprawie wywo­
łało przykre wrażenie.

Poruszył również ks. Poseł sprawę wy- 
chodźtwa. „Poza granicami Polski — mów 
żyje S milionów Polaków, przeważnie kato­
lików. Stwierdzoną jest rzeczą, że dla wy- 
chodźctwa naszego ostoją polskości jest poi 
ska szkoła i kościół z polskim kapłanem. 
Tym czasem tym naszym rodakom za granicą 
będącym, brak polskich kapłanów. We Frań. 
cji na 20.000 rodaków przypada zaledwie 
jeden polski ksiądz. W  Argentynie w pro­
wincji Cordoba i Santa Fe 80.000 Polaków 
żyje bez księdza polskiego. W Brazylii są pol­
ski© osady, które od 40 lat nie iwidziały pol­
skiego kapłana. Nie mają też polskich ka­
płanów w wystarczającej liczbie nasi rodacy 
w  St. Zjednoczonych, w  Kanadzie, w Belgii, 
w  Danii, w  Niemczech i Czechosłowacji.

skutkiem tego narażeni są na wynarodowienie 
nie mówiąc już o Rosji sowieckiej. W naj­
żywotniejszym interesie naszego narodu leży, 
aby Rząd1, a specjalnie p. minister spraw za­
granicznych przy współudziale p. ministra 
W. R. i O. P. poparł w tej sprawie akcję Ks. 
Prymasa Polski, tak, aby wszędzie, gdzie są 
Polacy katolicy iw większej liczbie, byli obok 
nauczycieli polskich i kapłani polscy44.

Korelacja nauki szkolnej 
z nauką religii katolickiej

Po ustaleniu przed rokiem nowego progra 
. mu nauki religii rzymsko-katolickiej w szko­
łach powszechnych i w  gimnazjach państwo­
wych uzgodnionego % władzami kościelnymi, 
Min. W. R, i O. P. Swiętosławski wydał 24 
marca 1936 roku rozporządzenie, w którym 
mówi: „polecam -wszystkim nauczycielom 
ezkół powszechnych oraz gimnazjów zaznajo 
mić eię z nowym' programem nauki religii 
rzymsko-katolickiej, aby przy realizowaniu 
'programów poszczególnych przedmiotów
uwzględniali we właściwy sposób korelację 
z nauką religii rzymsko-katolickiej44. Rozporzą 
dzenie pana Ministra jest krokiem nad 
zwyczaj ważnym i pożądanym dla rozwoju 
, szkolnictwa polskiego. Nauczyciel, który

1 wbrew rozporządzeniu wykładać będzie mło­
dzieży katolickiej przeciwne nauce Kościoła 
katolickiego zasady lub twierdzenia, tym 
Samym uchybi swemu obowiązkowi i  do­
puści się przekroczenia rozporządzenia
władz. — Antyreligijne wybryki nie­
których nauczydeli-bezbożników Z. N. P. za­
chodzące w ostatnich czasach a więc już po 
wydaniu zarządzenia o korelacji, są z jednej 
Strony dowodem, że niższe władze szkolne, wi 
zytatorzy, inspektorzy i kierownicy nie zaw­
sze umieją postarać się o posłuch iwóbec na 
kazów najwyższej władzy szkolnej.

Należy przypuszczać, że Ministerstwo W. R. 
i  O. P. i jego urzędnicy dopilnują skutecznie 
wykonania rozporządzenia Ministra i oczysz­
czą atmosferę szkolnictwa z ducha bezbożnic­
twa i walki religijnej, którą się toczy w szko­
le pod wpływem ludzi ślepo naśladujących naj 
gorsze m ory zagraniczne.

*   o-o-o ——

Protektorat rektora 
nad żydowskim balem w poście

Stowarzyszenie żydowskiej młodzieży 
akademickiej w Pecs na Węgrzech urządzi 
ło w uh. sobotę bal, nad którym protektorat 
objął tamtejszy rektor uniwersytetu. Obję­
cie protektoratu przez rektora nad tym ba 
Iem, urządzonym w okresie postu, wywoła­
ło wzburzenie wśród młodzieży chrześcijań­
skiej, która na znak protestu ogłosiła trzy­
dniowy strajk. Na tym tle doszło na terenie 
uniwersytetu i miasta do rozruchów anty­
żydowskich, w wyniku których kilka o só d  
ciężko poturbowano.

Dana? gro;: wylcwc a
WODA ZALEW A KOPALNIE ŚLĄSKIE.

Zniewieściałość sprzeczna z zasadami
hitlerowskiego wychowania

Sąd Najwyższy w Berlinie wydał ciekawe J dowego stwierdzono, że chłopiec Jest pozba-
,-----------------  •-*----*--*-• — wi ony instynktów społecznych, rozkapryszony;

i mało rozwinięty fizycznie: nie uprawia gim­
nastyki, nie umie pływać i nie kąpie się. Sąd 
Najwyższy uzna! to za wystarczający powód 
do poddania chłopca przymusowej opiece od­
powiednich wychowawców. Orzeczenie stwier 
dza, że skoro wychowanie dziecka nie daje 
gwarancyl należytego rozwoju duchowego i 
dzielności fizycznej, jest rzeczą społeczeństwa 
wkroczyć w takie stosunki i nakazać wycho­
wanie zgodne z ideałami I I I  Rzeszy. — Mini­
ster Spraw Wewnętrznych podał powyższe 
orzeczenie do wiadomości podległym mu urzę 
dom.

orzeczenie w sprawie interpretacji pojęcia 
„pozostawienie bez opieki" w stosunku do mło 
dzieży. Precedensem był wypadek pewnego 
chłopca w wieku lat 16, którego wychowa­
niem kier o! watr wyłącznic kobiety: matka,
babka i ciotka. Niewłaściwe wychowanie po­
ciągnęło za sobą „zniewieściałość44 chłopca, 
sprzeczną z zasadami wychowawczymi naro­
dowego socjalizmu. W  toku postępowania są-

Z Bawarii wschodniej donoszą, że ulew­
ne leszcze spowodowały wylew szeregu 
rzek i potoków. Woda zalała duże obszary 
przybrzeżnych pól i łąk? Poziom wody na 
Dunaju w krótkim czasiepodniósł się o 
przeszło 2 metry 60 cm. Grozi dalsze podno­
szenie się wód i wylewy.

Z okolic Pass a wy donoszą, że wstrzymać 
tam musiano na pewnym odcinku ruch kole­
jowy. Wiadomości o silnych opadach i w y­
lewach nadchodzą również z niemieckiej czę 
ści Śląska. Z Bytomia donoszą, że wielkie

masy wody, które nagromadziły się w roz­
kopanych terenach w  pobliżu kopalni Ra- 
dzionka, zalały nieczynną od kilkudziesię­
ciu lat kopalnię „Rudolf14, a ostatnio woda 
podeszła dokopalń „Now y Dwór44. Jak 
kolwiek puszczono w ruch liczne pompy, we 
wtorek w  godzinach popołudniowych po­
ziom "wody nie tylko nie spadł, lecz pod- 
niósł się. Drużyny ratownicze pracują na 
zalanych odcinkach. Ofiar w  ludziach nie 
było.

*— —OQG—

Niespodziewana wylew Warąi
Na terenie powiatu wieluńskiego niespo­

dziewanie wylała w  kilku miejscach Warta, 
przy czym na odcinku od Działoszyna do 
Rychłowio płynie w dużej ilości kra, zagra­
żając mostom na rzece. Z powodu niebez­
pieczeństwa zamknięty został dla ruchu na 
rzece Warcie most na drodze Wieluń—

Działoszyn przy wsi Krzeczów. Również 
z okolic Sieradza nadchodzą alarmujące wia 
domości o gwałtownym przybraniu wody 
w Warcie, która w  wielu miejscowościach j 
wystąpiła z brzegów i zalała niżej położone 
miejscowości. Zarządzono środki ochronne 
i  ustawiono posterunki.

B. naczelnik urzędu śledczego przed sądem
Sąd Apelacyjny w  Warszawie rozpatry­

wał w  poniedziałek sprawę b. podinspekto­
ra policji państwowej b. naczelnika urzędu 
śledczego w Łodzi dawniej służbowo czyn­
nego na terenie Lwowa p. Noska. Pociągnięto 
go do odpowiedzialności karnej za zatajen.e 
przestępców w Łodzi. M. in. akt oskarżenia 
zarzuca b. dygnitarzowi policyjnemu kon­
takt z notorycznym w Łodzi przestępcą i to­
lerowanie jego sprawek. W  Sądzie Okr. 
oskarżony podinspektor bronił się tym, że 
dla dobra służby zmuszony był utrzymywać 
kontakt z przestępcą a to dla celów infor­
macyjnych. Tego rodzaju system jest prak­
tykowany, albowiem ta droga umożliwia 
uzyskiwanie od konfidentów informacji, 
które mogą być użyte z powodzeniem wo­
bec świata przestępczego. Sąd w Łodzi nie 
dał wiary tym wyjaśnienifsn podinspektora 

skazał go na półtora roku więzienia.

Od wyroku tego odwołał się zarówno 
urząd prokuratorski jak i obrońca oskarżo­
nego. Ten ostatni stanął w  poniedziałek 
przed sądem i w  dłuższych wyjaśnieniach 
zbijał punkt po punkcie akt oskarżenia 
twierdząc, że materiał jakiego dostarczył 
przewód sądowy był wynikiem intryg zaini­
cjowanych przez przeciwników owego prze 
stępcy z którego informacji on korzystał. 

Dzięki bowiem informacjom od tego prze

stępcy uzyskanym b. naczelnik' urzędu śled­
czego uniemożliwiał grasowanie przestęp­
com.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie oddalił tak skargę 
apelacyjną urzędu prokuratorskiego co do 
niskiego wymiaru kary jak i oskarżonego 
Noska utrzymując w mocy wyrok Sądu 
Okr. Orzeczona kara więzienia ulega zmniej 
szeniu po zastosowauiu ustawy amnestyj­
nej do 9 miesięcy. Sprawa oprze się o Sąd 
Najwyższy.

Majątek Zacharoffa
był przereklamowany

Majątek zmarłego „króla śmierci® — Ba­
zylego Zacharoffa. ulokowany w Anglii obli­
czono ostatecznie na 193.000 funtów szterlin- 
gów. Okazuje się zatem, że większość mająt­
ku była ulokowana we Francji, ponieważ ogó 
łem obliczają cały, pozostawiony przez Za­
charoffa, majątek na jeden milion funtów. 
Majątek ulokowany w Anglii odziedziczą ado­
ptowane córki, Krystyna Walford, i Angela 
de Bourbon. W  ostatnich latach, jak twierdzą 
wtajemniczeni, Zacharoff stracił olbrzymie 
sumy. Przez Veniżelo»a straoił w Grecji po­
nad 4 miliony funtów.

Okupacyjny strajk amerykańskiego fabrykanta
W  Detroit wybuchł jedyny w swoim rodiza 

iju strajk okupacyjny. Zastrajkował mianowi­
cie właściciel fabryki tapicerekiej, pracujący 
dla przemysłu samochodowego. Strajkujący 
fabrykant nie opuszcza swego biura, śpi na 
kanapie, a rodzina podobnie, jak i robotnikom

przynosi mu pożywienie.
Fabrykant oświadczył, że będzie „okupo­

wał44 swe własne biuro dotąd, aż strajkujące 
w jego zakładzie robotnice przerwą rozpoczę­
ty niedawno strajk okupacyjny na salach fa­
brycznych.

Międzynarodowe zawody
lotnicze w Kairo

Międzynarodowy raid lotniczy w Kairo po 
nad oazami rozpoczął się we wtorek przed 
południem. Startuje 42 maszyny, w tym 3 poi 
sbie. W  pierwszym dniu trasa biegnie z Kai­
ru, następnie ponad Morzem Czerwonym do 
Assuamu. W drugim dniu z Assuanu do Luxo 
ru. We czwartek nastąpi powrót do Kairu z 
międzylądowaniem w oazie Baharia. W sobo­
tę odbędą się próby szybkości w trójuacie pod 
Kai.ręm

Niemcy organizuję międzynarodowy 
kongres antykomunistyczny

W  Berlinie czynione są przygotowania 
dio międzynarodowego kongresu antykomu­
nistycznego. Organizacja spoczywa w  ręku 
kierownika „antykominterniT4 niemieckiego 
Ehrta. Kongres odbyć się ma w Berlinie i 
udziałem przedstawicieli szeregu narodów

Czytelnie okrężne „Postęp"
Wobec rosnącego głodu książki staje 

wobec katolików wielkie zadanie i ważny 
obowiązek zorganizowania takiei obsługi 
dla czytającej publiczności, by jej dać lektu 
rę doborową. Nie jest to rzecz łatwa, gdyś 
mnożąca się ilość przeróżnych wydawnictw 
i krzykliwa reklama książek najlichszych, 
utrudnia orientacje, a wygórowana cena 
książek lepszych uniemożliwia ich nabycie. 
Wyjście z tych trudności dają kola bibliotek;' 
okrężnych „Postęp14, mające już za sobą 
w tym kierunku dodatnie wyniki i doświad 
czenie. W  centrali „Postęp41, w Krakowie, 
dokonują wyboru książek osóby, zajmujące 
się specjalnie całym nowożytnym ruchem H 
terackim a stojące przy tym w  ocenie ksią­
żek na stainowisku szczerze katolickim. Gzy 
teinie „Postęp44 mają też poważne awantaże 
finansowe;, gdyż każdy ich członek za skro­
mną opłatą ma zapewnioną obfitą lekturę 
na cały rok, a potem za pełną wartość swej 
wkładki dostaje odpowiednią ilość książek 
na własność. —  Bliższych infonnacyj udzie 
la Zarząd Czytelni Okrężnych „Postęp41, Kra 
ków, Karmelicka 45.

Żądajcie „Głosu Narodu,, 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolefowych

Z kraju i ze świata

iie-iiapMiowM,
noży, nożyczek, brzytew, ma­
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi Lekarskich
L. KNAPINSKI.

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105-05.

Każdy grosz
złożony na konto P. K. 0. Kr. 70.200
przyniesie ulgę bezrobotnym

50-LECIE ZGONU J. I. KRASZEWSKIE­
GO. W  dniu 19 marca przypada 50-lecłe zgo­
nu powieściopisarka Józefa Ignacego Kraszew 
skiego. Urodził się on w Warszawie 26 lip. 
ca 1812 r., a zmarł w 1887 roku w San Remo 
we Włoszech. Kraszewski pozostawił po so­
bie kilkaset dzieł.

NA PÓŁWYSPIE HELSKIM RYBACY 
ZAU W AŻYLI PRZEDWCZESNY CIĄG DZI- 
KlUH ŁABĘDZI i  GĘSI, które lecą w kierun­
ku wschodnim. Z innych gatunków bardzo licz 
ny jest ciąg skowronków polnych i leśnych 
Skowronki leśne (Alauda arborea L.) ju i się 
zagnieździły w lasach całej mierzei Helskiej. 
Nieco mniejszy jest ciąg szpaków.

MOST RUNĄŁ DO RZEKI W  MOSKWIE.
Podczas rozbierania starego mostu na rzece 
Moskwie zawaliło się jedno z przęseł. Z wyso­
kości 12 mtr. 5 żelaznych łuków spadło na łód 
wraz z robotnikami, z których 8 odniosło cięż 
kie rany. Jeden z robotników umarł wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala. Władze prowa­
dzą energiczne dochodzenie oełem ustalenia 
przyczyn i wykrycia winowajców katastrofy.

W POŁUDNIOWEJ MOŁDAWII WIEŚNIA 
CY ZNALEŹLI W POLU NIEROZŁADOWA- 
NY GRANAT, pochodzący z czasów wojny 
światowej. Wieśniacy spowodowali nieostroż­
nie wybuch, przy czym zginęło dwie osoby, 
kilka zaś odniosło rany.

CAŁA AMERYKA OBCHODZIŁA 250 RO­
CZNICĘ URODZIN JERZEGO WASHINGTO­
NA. Z tej okazji do Nowego Jorku przybyło 
wczoraj ponad 250.000 turystów. Stowarzyszę 
nia i organizacje patriotyczne zorganizowały 
defilady, bankiety i nabożeństwa.

SAMOLOT WOJSKOWY SPADŁ pomiędzy 
Dover i Folkestome w Anglii. Dwóch szere- 
gowców poniosło śmierć w katastrofie, a ofi­
cer i sierżant zostali ciężko ranni,
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DR KAROL* ESTREICHER (Kraków).

„GŁOS NARODU'1' z dnia 24 lutego 19S7 nu. t.

, ^  dalszym ciągu nasze} ankiety 
o uporządkowaniu Rynku krakowskie- 
£0 zamieszczamy głos znanego historyka 
sztuki, autora przewodnika po zabyt- 
k&ćh Krakowa i okolicy Dra Karola 
Estreichera. —  Oto rozmowa naszego 

'. '^^pólpracownika z dr. K . Estreicherem.

—t.Czy uważa Pan sprawę przebudowy 
za najpilniejszą dla Krakowa?

Znaczenie Rynku dla Krakowa jest 
bardzo wielkie, jako że skupia życie całe 
go miasta. Z tego względu istotnie wśżyst- 

;ko.:-co - 7. - nim jest związane, posiada dli 
Krakowa szczególną wagę. Ale wśród wielii 
palących zagadnień krakowskich, ta nie 
wydaje mi się najpilniejsza i najdonioślej­
sza. Wszak o wiele pilniejszym jest wybru- 
•kowamo ulic dojazdowych do miasta, owych 
•arterii, które im dalej ocl środka miasta, 
tym bardziej są zaniedbane, nieraz wprost 
tdną. w  błocie jak np. w ylot Łobzowskie 
lub: Krowoderskiej. Pilniejsze niż sprawy 
braków Rynku i jego poziomów, to spra­
wy uporządkowania przedmieść przede 
wszystkim Grzegórzek, donioślejszą dla 
miasta budowa tramwaju (choćby wąskoto­
rowego) na Wolę, bo komunikacja autobu­
sowa nie spełnia swoich zadań. A  jeśli już
0 zabytki Krakowa i ich otoczenie idzie,

. to równie ważną jak sprawa Rynku, jest
kwestia wykupna i zburzenia domów pod 
Wawelem, tak aby widok na Zamek odsło­
nić! Mam to przekonanie, że kierownicy 
miasta zdają sobie z pewnością lepiej ode 
fittnie sprawę, co w  Krakowie jest ważniej­
szego do zrobienia, by dać zatrudnienie 
bezrobotnym, a zrobić ooś dla wygody
1 bezpośredniego pożytku Krakowian.

—  Ale względy reprezentacyjne...
A ' —  W zględy reprezentacyjne, jeśli juz 
0 nich mowa, wymagają przede wszystkim 
uporządkowania placu dworcowego. Czy 
nie uważa Pan, że cudzoziemiec a także 
rodak, który przyjeżdża do Krakowa, prze­
de wszystkim potyka się o bruk placu dwor­
cowego. Nieporządek, zaduch, ciasnotę tan 
panującą, należy ze „względów reprezenta 
cyjnyeh" przede wszystkim usunąć.

—  Widzę z tego, że Pan Doktor jest 
przeciwnikiem przebudowy Rynku?

—  Nie —  iecz odpowiadając na Pań­
skie pytanie, stwierdziłem szczerze, że są 
przecie w  Krakowie rzeczy pilniejsze i do­
nioślejsze. Trudno temu zaprzeczyć!

—  Ale jeśli już przystąpi się do prze­
budowy Rynku, to co należy zrobić przede 
wszystkim?

—  Zależy to od tego, ile będzie pienię­
dzy. A  ponieważ wolno przypuszczać, że 
zjpytku ich nie ma, więc raczej jestem zwo­
lennikiem, programu minimalnego, który bj 
ewentualnie można w  ciągu robót powięk­
szyć. Program minimalny dyktuje także 
ostrożność ze względów konserwatorskich. 
Największe błędy przy odnowieniu, przebu­
dowie, odsłanianiu zabytków bywają popeł­
niane wtedy, gdy prace prowadzone są 
wAteińpie zbyt szybkim, w tempie —  po­
wiedzmy—  budowy kamienicy czynszowej. 
Natomiast rekonstrukcje i restauracje roz­
łożone na lata, gdy jest czas się namyślić, 
poprawić, cofnąć, zmienić —  wypadają 
lepiej. N ie należy przy odnowieniach i prze­
budowach przerywać ciągłości robót, lecz 
równocześnie należy unikać pośpiechu. Dy­
skusja i to jak najszersza jest wskazana 
oczywiście. Na Rynku krakowskim jest tyle 
do zrobienia, że trzeba się dobrze zastano­
wić zanim się coś na nim zmieni.

—  A zatem, co zdaniem Pańskim naj­
pilniej wymaga zmian: Sukiennice, wieża 
ratuszowa, pomnik Mickiewicza, bruki, usu 
ujęcie targu i tramwaju, zadrzewienie, fasa­
dy kamienic, poziom placu?.,. Oto wszyst­
kie sprawy poruszone w ostatnich czasach.

—  Jośn o rzeczach pilnych mowa, to 
bruk Rynku wymaga istotnie zmiany. Prze­
de wszystkim bruk jezdni. Tu nie powinno 
być dwóch zdań co do tego, że jezdnie mu­
szą być trwałe i równo wyłożone. Oo innego 
z owymi „kocimi łbami" na środku placu, 
które naturalnie winny być wyrównane, ale 
-wydaje mi się, że nie wyrzucone całkiem, 
gdyż posiadają one swoją wartość estetycz- 
,ną. „Kocie łby", to bruk niewygodny, ale 
.■■bynajmniej nie brzydki. Poprawiony speł­
niać on może swojej zadanie nadal. W  świe­
tle słonecznym bawi on oko, ożywia plac 
nadając mu srebrny ton. Rynek opadający 
jakimiś tarasami, wyłożony równymi płyta- 
ftii, niczym plac św. Marka, stałby się nie 
skończenie sztywny, nudny i fałszywy. Je­
żeli obniżać poziom Rynku, to tylko jedno­
licie, bez stopni, tarasów, podstaw. To nie 
jest plac renesansowy, ozy barokowy; nie 
plac przed śwr. Piotrem czy Kapitolem 
w Rzymie, lub plac Zgody w Paryżu.

A  Sukienn.ce?
—  Zadaje Pan pytanie najtrudniejsze. 

Jako historykowi sztuki trudno się mi dzi­
siaj zgodzić na przebudowę Matejki i Pry- 
lińskiego, poszła ona bowiem zbyt daleko. 
Niemniej trzeba się liczyć z tym, co jest. 
Jeśli już co naruszyć w owej przebudowie, 
to chyba tylko owe nieszczęsne ryzality 
środkowe, a raczej ich szczyty, tak. aby 
odsłonić piękną horyzontalną linię attyki 
Padowana, A le należy to zrobić ostrożnie. 
Dziś nad ryzalitami środkowymi sterczą 
wyniosłe zakończenia, które od strony ul. 
Szewskiej zasłaniają widok ńa wieże ma­
riackie, od strony Siennej na wieżę ratu 
szową. Konkurują z owymi wieżami i kon­
kurują nieszczęśliwie. Jeżeli już przebudo­
wę Sukiennic z XIX. wieku naruszać, to na­
leżało by obniżyć owe ,,sterczymy" nad 
dwoma ryzalitami środkowymi, tak. ażeby 
nie przecinały spokojnej, a jakże pięknej 
attyki Pad ovana. Mimo całego szacunku dla 
dzieła Prylipskiego osobiście jestem za ta­
kim „retuszem11. Drobny on stosunkowo 
i łatwy do przeprowadzenia. Ryzality środ­
kowe Sukiennic upodobnią się wówczas do 
ryzalitów bocznych. Horyzontalna lińia ca­
łego budynku wystąpi Wyraźnie.

Natomiast należy wszystko zrobić, by 
zachować ów ludowy charakter wnętrza 
Sukiennic, z kolorowymi krainami, z całym 
życiem targowym, jakie wewnątrz roz­
brzmiewa. Łączy się to ściśle z ludnością 
wiejską przybywającą na rynek we wtorki 
i piątki, odwieczne dni targowe Krakowa. 
W zględy higieny i porządku nakazują tar­
gi usunąć z Rynku. Osobiście będę ich ża­
łował, ale rozumiem, że należy je usunąć. 
Niemniej jednak dla ożywienia placii nale­
ży zostawić na Rynku targ na warzywa, 
kwiaty i owoce. Nie powinno się powtórzyć 
błędu, jaki w 1912 r. zrobiono z Małym 
Rynkiem, usuwając zeń targ owocowy 
i kwietny, przez có plac stał się martwy
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i  pusty, ożywiony tylko przejeźdżającyiń 
pudłem tramwaju.

— A tramwaj, a odwach obok ratusza, 
a pomnik Mickiewicza?

—  Tak jak  tramwaj winien być znie­
siony, tak odwach należy zburzyć. Na to 
nie ma rady. Odwach jest rzeczą odrażająco 
brzydką, i żeby nawet najbardziej wzrusza-, 
jące wspomnienia historyczne były z nitn 
związane, nie można dopuścić, w imię za­
sad estetycznych, ażeby stał na Rynku. Oo 
do pomnika Mickiewicza, to już jego przć- 
siinięcie o kilkadziesiąt metrów w bok, 
naprzeciw kościoła Mariackiego, wielce 
unieszkodliwiłoby jego działanie. 0 wiele 
lepiej jednak usunąć ten pomnik z. Rynku.

— A  sprawa zadrzewienia Rynku?
— Rzec® nadaje się do dyskusji. Może 

tu i ówdzie możnie jakieś drzewo usunąć, 
ale w- zasadzie drzewa na Rynku są koniecz 
ne. Wiele wyfinńć nie powinno aięv W  żad­
nym razie nie powinn® to nastąpić bez żastd 
Mówienia się, na podstawie decyzji jedno 
stronnej, jak1 to często w  Krakowie z drze­
wami się dzieje mimo protestów z© strony 
miłośników zieleni. ,

—  Chciałbym zadać jeszcze jedno pyta 
nie: kamienice?

—  Dyskutowano o tym wiele % okazj 
budowy Feniksa. Feniks rzeczywiście nie 
nadaje się na Rynek. Osobiście jestem za 
spokojnymi, poważnymi fasadami kamienic. 
Byłoby rasczą do rozważenia, czy nip mo- 
żnaiby zrekonstruować fasad niektórych do 
mów np. przywrócić attyki kamienicy. "Bo 
nerowskiej. Wszak attyka owa zachowała 
się w  Krakowie w  swoich szczątkach do 
dziś. Ze sprawą fasad kamienic łączą Się te 
klamy świetlne. Dopuszczanie ich na Rynek 
jest celowe, bo w  nocy wywołują pioki 
efekt i ożywiają plac. Należy tylko dbać b 
dyskretne umieszczanie ich na fasadach ką 
mienie.

Otwarcie Kursu
Medycyny Społecznej w Krakowie

L O T Y .
24. Środa. Św. Macieja.

Wschód słońca 6.34, zachód 17.06.
Długość dnia 10 godzin 82 min.

—-ooo—-
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, uł. Małachowskiego 2/V. T *  
lefon nr. 118-11).
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STRAJK OKUPACYJNY. W  oddzielę
kablowym miejskiej elektrowni wybuchł 
strajk okupacyjny pracujących tam 22 funk­
cjonariuszy, którzy od soboty w  południe 
nie opuszczają zakładu, powstrzymując się 
zarazem od jedzenia. Strajk ma podłoże ćko 
ńomiezne.

ZUCHW AŁY RABUNEK. W  realność! 
przy ni. Nenckiego 4. dwóch opryszków na­
padło w hramie domu na rolnika Jana Dein- 
kówa z Mszany Górnej i zrabowało mu port­
fel z kwotą 100 Zł. Jednego z rabusiów’ zdo­
łano schwytać, wspólnik jego Wraz t  pie­
niędzmi zbiegł.

REPERTUAR KIR LWOWSKICH.
TEATR WIELKI środa g. 7.30: „Madame Saus 

Gene".
TEATR ŻOŁNIERZA środa g. 7.30: „Kaięż- 

Siczka czardasza".
APOLLO: „Nie całuj w kinie".
ATLANTIC: „Królowa Dżungli".
CASINO: „Nieawyoiężoiiy".
CHIMERA: „Ekśeentryc&iia dama".
EUROPA: „Raj kobiet."
EUROPA: „Noc przed bitwą".
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówna".
KOPERNIK: „Matura".
MARYSIEŃKA „Syn admirała",
MIRAŻ: „Mam 19 lat" Oraz „Potępieniec",
MUZA: Anthony Adrerse.
PAŁACE: Słowik z Wiednia.
PAN: „żona, czy sekretarka".
PAX; „Nasze słoneczko".
RAJ: „Rozwód z przeszkodami".
STYLOW Y: „Srebrna torpeda" i rewia.
ŚWIT: „Bella Donna" i „Człowiek dwóch ŚW!# 

tów“
TON: „Biały Tarzan". .»
UCIECHA: „Kleopatra" i rewia

Kronika krakowska

J' Wczoraj w sali, krakowskiego Tow. Lekai- 
skiego odbyło się otwarcie Kursu Medycyny 
Społecznej urZądAonego przez tWydlział Le­
karski Uniw. Jag. przy współudziale Min. 
Opieki Społecznej i Zakładu Ubezp. Spoi. — 
Kurs zagaił jego kierownik pro!, dr. Olbrycht. 
po czym prol. dr. Walter imieniem Rady Wy­
działu Lek. powitał przybyłego w  zastępstwie 
ministra Opieki Spoi. dyrektora dep. dr. T. 
Dyboskiegł) i odczytał pismo Min. W. R. i O. P. 
z życzeniami owocniej pracy. Prof. dr. Wal­
ter powitał następnie innych przybyłych przed

stąwicMi władz i inąłyhieyj lekarskich, po 
czym streścił historię powstaniu Kursu i  pod­
niósł znaczenie medycyny społecznej. Zabie­
rał również głos dyr d'ep, dr. Dyboaki i w 
dłuższym przemówieniu podniósł znaczenie 
nauk badawczych i podkreślił wagę, jaką Min. 
Opieki Społ. przywiązuje do organizacji tego 
rodzaju kursów, które odbędą się na wszyst­
kich WydziałachLekarakich w Polsce. W  koń­
cu nam dyr. Z. U. S. Lgocki wygłosił pierw­
szą,część swego wykładu p t: „Organizacja 
Ubezpieczeń Społecznych w Polsce".

Zwrotu 400.000 zł od 18 emerytów
domaga się skarb państwa

ESTOŃSKI CHÓR Z TARTU, złożony 
z 70 osób, przybędą© w  czwartek "do Kra­
ków#, Chór, którym kieruje prof. Tubina za 
bawi w- Krakowie dwa dni i  będzie koncer­
tował w  Starym Teatrze.

ILE KOLEJ ZAPŁACI RODZINIE W AR­
SZAWSKIEGO PRZEMYSŁOWCA. Rodzi­
na pochodzącego ze stolicy przemysłowca 
Ł. Warszawskiego, który przed kilkunastu 
dniami zmarł z powodu ran, odniesionych 
w  katastrofie kblejowej w  Krakowie, wnio­
sła skargę przeciw skarbowi państwa o Od­
szkodowanie w  wysokości pół miliona zł.

TRUPA NIEMOWLĘCIA płci męskiej, 
owiniętego w  gazetę znaleziono wczoraj 
pod murem cmentarza. Zbrodniczej matki 
poszukuje policja.

Przed dwoma laty w kilku instytucjach 
Krakowskich wykryto nadużycia, które na­
raziły Skarb Państwa na straty w wysokoś­
ci około 400 tys. zł. Sprawcy nadużyć ska­
zani zostali na kary więzienia od 2 do 5 
lat. Poza tym władze pociągnęły do odpo­
wiedzialności kilkunastu przełożonych de­
fraudantów za brak nadzoru, który umożli­
wił nadużycia. Ostatnio wszyscy ci przeło­

żeni w liczbie 18 z panem 9. na czele, w więk 
szóści emeryci, pozwani zostali przez skarb 
państwa o zapłatę odszkodowania w wyso­
kości 400 tys. zł., na pokrycie strat. Wczo­
raj stanęli oni po raz pierwszy przed Sądem 
Cywilnym w Krakowie. Rozprawę odroczo­
no celem dopuszczenia dowodów zaofiaro­
wanych przez obronę pozwanych.

—0 0 0 -

M a rz e  w Wojewódzkim Funduszu Prac;
Biura krakowskiego Wojewódzkiego 

Funduszu Pracy pray ul. Lubelskiej, odwie­
dzili ub, nocy niepożądani gości©, złodzieje, 
Wszedłszy do wnętrza przy1 pomocy dobrane 
go klucza z miejsca przystąpili do „zrewido­
wania" kasy, w  której spodziewali się zna­
leźć większą gotówkę, przygotowaną na 
wypłatę zasiłków bezrobotnym. Po rozpru-

Dekoracje orderem odrodzenia 
Polski i krzyżem zasługi
W e wtorek wojewoda Gnoiński w obecno­

ści wic ©woj. dr. Matuszyńskiego, radcy Stań- 
kowslciego, rektora Akad!. Sztuk Pięknych 
prof. Pautscha i  wizyt. inż. Rudolfiego wrę­
czył dyplomy i insygnia orderowe: ks. Tere­
sie Sapieżynie — Krzyża Kawalerskiego, prof.
T. Asentowiczowi —- Krzyża Komandorskie­
go z Gwiazdą, prof, E. Dunikowskiemu ,-t 
Krzyża Komandorskiego, dr. K. Kadenowi -4 
Krzyża Komand orskiego Orderu Odrodzenia 
Polski, oraz prof. inż. K. Cybulskiemu i 
Krzyża Zasługi. Po dekoracji p. Wojewoda I stowańia notatki pt.

chi kasy złodzieje zabrali z niej około 
2.800 zł. i znikli bez śladu. Kasa była ubez­
pieczona tylko na 1.000 zł.

Badania nad św. Całunem 
w Turynie

Rewelacyjne wyniki ostatnich badań wy­
bitnych uczonych nad św. Całunem, w  któ­
rym złożono Chrystusa Pana dc Grobu, by­
ły dotąd publicznej opinii w Polsce zupeł­
nie nieznane. W  Krakowie po raz pierwszy 
wygłosi na ten temat odczyt ilustrowany 
przeźroczami, w piątek 26 b. m. o godz. 
18.30, w Domu Katolickim, dr med. Stan. 
Karwowski, z  Poznania. Wstęp 50 gr. dla 
młodzieży 25 gr.

P. Drobner prostuje
P, Drobner nadesłał nam następujące 

pismo:
„Uprzejmie proszę o umieszczenie spro- 

„Sąd partyjny na dr

Zawiadomienia i komunikaty
W YKŁAD KS. PROF. DR P. DAVIDA

pt. „L a  di© de Jćsus de Franęois Mauriacń 
odbędzie się staraniem Stów. Przyjaciół 
Francji we środę 24 hm. o godz. 19, przy ul. 
Pijarsldej.

■■.■■■-ooOoo*— ■ 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM.

Teatr m. im. ,T. Słowackiego.
Środa 24 lutego: „Krawiec w zamku".
Czwartek 25 lutego: wlecz, przedstawienia nie 

będzie.
Piątek 26 lutego: „Krawiec w zamku".
ADRIA: „San Francisco"
APOLLO: Ogród Allacha. (Nieszczególna krea­

cja Marleny Dietrich).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 13 

lutego 1937 r„ „Mały król".
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzie­

lę filn. p. t. „Baron Cygański".
PROMIEŃ: Dziewczę szczęścia.
STELLA: „Hotel Savoy 217".

. ŚWIT: Stradivari.
ŚWIT: „Czarujące oczy" (Mania Eggerth-Kie* 

purowa, Philips Holmes).
SZTUKA: Dwa dni miłości.
WANDA: Maria Stuart. (W roi. głów. Katarzy­

na Hepburn i Fredric March.)
DOM ŻOŁNIERZA od poniedziałku film 

„Bolek i Lolek (Dymsza). •

podejmował odznaczonych lampka wiu*- | Drobnerem" w Kronice Krakowskiej w  nr.

58. Stwierdzam, że w sobotę ubiegłą nie od­
był się sąd partyjny, gdyż, musiałbym być 
o terminie posiedzenia. Sądu zawiadomiony, 
nadto żadna ze stron nie powoływała b. po­
sła Zaremby na świadka. Stwierdzam dalej, 
że ze strony władz partyjnych nigdy nie po 
sadzano remie o komunizm i że podstawą 
oskarżenia, są zarzuty natury czysto orga­
nizacyjnej. Przy tej sposobności przypomi­
nam; że Sąd Okręgowy sprawę przeciw 
mnie o § 93 i 97 dla braku jakiegokolwiek 
dowodu winy umorzył".
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Ś y o r t
Wysoka przegrana 

polskich hokeistów w Londynie
Anglia —  Polska 11:0

y?, poniedziałek późnym wieczorem ro­
zegrany został w  Londynie, w ramach pół­
finałowych rozgrywek hokejowych o mi­
strzostwo świata, mecz pomiędzy mistrzem 
świata i  olimpiady Anglią a Polską.

Polska oczywiście stała na z góry stra­
conej pozycji, zwłaszcza, że drużyna bry­
tyjska składa się paw ie z samych kanadyj- 
czyków.

Zgodnie z przewidywaniami zwyciężyła 
Anglia w  stosunku 11:0 (5:0, 4:0, 2:0), ma­
jąc. przez cały czas wielką przewagę nad 
drużyną, polską. Mimo porażki z Anglią, Pol 
ska ma jeszcze szanse wejścia do finału roz­
grywek, jeżeli jej się uda wygrać mecz ze 
Szwajcarią. Na pewne usprawiedliwienie 
wysokiej przegranej można dodać, że wobec 
z góry przesądzonej przegranej z Anglią 
nie starała się drużyna polska nawiązywać 
walki o korzystniejszy wynik, rezerwując 
siły do najważniejszego spotkania ze Szwaj
caną.

KANADA —  NIEMCY 5:0 (0:0, 3:0, 2:0).
NIEMCY —  FRANCJA 5:0 (1:0, 3:0, 1:0).

Sobik czwarty w walce 
o Złota Szablę San Remo

iWi San Remo rozegraine zostały, między­
narodowe zawody szermiercze o „Złotą Sza­
blę" San Remo.

Udział w  tych zawodach wzięli najwy­
bitniejsi szermierze Włoch, Węgier, Niemiec 
i Austrii. Z Polski startował jedynie Sobik, 
klasyfikując się na zaszczytnym czwartym 
miejscu. Polak przegrał z Włochem Pluto­
nem 2:5, z Niemcem Heinem 1:5 i Węgrem 
Rastovich‘em 0:5, a pokonał Austriaka Loi- 
sel 5:3. Klasyfikacja turnieju przedstawia 
się następująco: 1) Rastovich (Węgry), 2) 
.'Pinton (Włochy), 8) Heim (Niemcy), 4) So- 
w k  (Polska), 5) Loisel (Austria).

Saneczkarskie mistrzostwa Europy
W  Oslo rozpoczęły się 6 saneczkarskie 

mistrzostwa Europy. W  konkurencji jedy­
nek pierwsze miejsce i puchar Prezydenta 
It. P. (przechodni) zdobył po raz drugi za­
wodnik niemiecki Tietze. Zawodnicy polscy 
zajęli kolejne 18 i 19 miejsce. W  konku­
rencji dwójek mistrzostwo również zdobyli 
zawodnicy niemieccy. Polska dwójka skla­
syfikowała się na 9 miejscu.

POLAK PREZESEM MIĘDZYNARODO 
WEGO ZWIĄZKU SANECZKARSKIEGO.
W  niedzielę obradował w  Oslo kongres 
Międzynarodowej Federacji Saneczkarskiej.

Na prezesa Federacji, na okres dwóch lat 
wybrano znanego działacza sportowego .pol­
skiego dyr. Loteczkę.

Międzypaństwowe mecze piłki nożnej
W  Pradze rozegrany zosiał w niedzielę mię 

dzypaństwowy mecz piłki nożnej, w którym 
reprezentacja Czechosłowacji pokonała repre­
zentację Szwajcarii 5:3 (3:1).

W  Brukseli odbył się w niedzielę między- 
państwowy mecz piłki nożnej, w którym re- 
prezentacja Belgii pokonała reprezentację 
Francję w stosunku 3:1 (1:1).

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO HEBDY NA 
RIWIERZE. W  poniedziałek- na turnieju te­
nisowym na Riwierze Hebda rozegrał mecz 
z vąn Lottem, bijąc go 7:5, 6:2.

ŚWIETNY W YNIK  PŁYW ACKI uzyskał 
na zawodach pływackich w Bremie, w pływa­
niu na. 100 m. stylem dowolnym zawodnik 
Fischer 58.8 sek. Drugie miejsce zajął Jeibeł 
59.7 sek.

Z obrad P. Z. P. N.
W  sobotę i niedzielę obradował w War­

szawie P. Z. P. N. załatwiając szereg waż­
nych spraw'. M. in. Dąb zawieszono w Lidze 
do 15 sierpnia b. r. z tym, że nie może on 
brać udziału również w rundzie jesiennej 
rozgrywek ligowych. W  konsekwencji za 
tym Dąb automatycznie spadnie z Ligi, lecz 
będzie mógł wziąć udział w  rozgrywkach 
okręgowej L ig i Śląskiąj i w  1938 roku może 
ew. uczestniczyć w  rozgrywkach o wejście 
do L igi państwowej.

Walne zebranie uchwaliło poza sprawą 
Dębu: 1) PZPN w  r. b1. zaangażuje 6 instruk 
torów piłkarskich z tym, że jeden z nich 
pracować będzie w charakterze instruktora 
centralnego, pozostali —  okręgowi, 2) Za­
rząd PZPN zwrócić się ma do FUW F o zor­
ganizowanie 5 kursów skoszarowanych 
7-dniowym dla kresów i Śląska, 3) Finał roz 
grywek o puchar Prezydenta R. P. ma się 
odbywać w  Warszawie. W  rozgrywkach 
tych nie będą brać udziału gracze ligowi.

Na prezesa PZPN wybrano przez akla­
mację płk, Glabisza, Wiceprezesi: płk. Żołę- 
dziowski, mjr. Kociukiewicz, inż. Przewor­
ski, mjr. ‘Jacheć. Sekretarz: Gawroński. 
Skarbnik: kpt. Nikólski. Wydział spraw 
zagr, J. Grabowski. Refererat wyszkolenio­
wy: inż. Kuchar. Kpt. związkowy: Kałuża. 
Wydział gier i dyscypliny; Hamburger, Berg 
tal, Pietrzykowski, Błażagek, Kruk, Słowom 
Krasowski, Mosiński, Szypulski. Pułk. Gla- 
bisz w myśl uchwalonej kadencji będzie pre 
zesem przez 3 lata.

Kombinacje jedwabne

tanio sprzedaje

Janina Żurowska
Kraków, Szewska 25.

Reklama dźwignią handlu

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 

Sygnatura: I  Km. 116/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię 
w  Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 5, na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 8. marca 1937 r. 
o godz. 11 w Krakowie, Rynek Gł. Nr. 12 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Elzy Leidman składających się 
7. różnych materiałów, oszacowanyen na 
łączną sumę zł. 750.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16. lutego 1937 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru L 

i — 1 Jan Białas.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII,
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 10. 

Sygnatura VIH. Km. 318/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krako­

wie, rewiru V III, mający kancelarię w Kra­
kowie, ul. Zyblikiewicza 10, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 4 marca 1937 r. o godzinie 
12—14 w Krakowie, ul. Zabłocie, stacja W i­
sła, odbędzie się licytacja ruchomości, nale­
żących do firmy „Polnafta", składających 
się z 4.000 kg. nafty świetlnej w  beczkach 
żelaznych, na rzecz Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie.

Ruchomości można oglądać W dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonymi.

Dnia 19. II. 1937 r. . *.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VTEL 

(—) Juljusz Golduerg.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Sygn. I. Km. 2044/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Podaję do publicznej wiadomości, że 

dnia
10 marca 1937 r. godzina 11-ta

w Krakowie przy ul. św. Agnieszki L. 3. 
sprzedane zostaną w  drodze publicznej licy­
tacji należące do dłużników:

1) masy spadkowej po błp. Samuelu 
Sinlcho Rosenblumie.

2) Breindłi Gliickel Rosenblum.
3. Jakuba Majera Rosenblusma

ruchomości, a mianowicie urządzenie domo­
we, kasa ogniotrwała, lichtarze srebrne, 
kandelaber 3 ramienny, naczynie srebrne 
stołowe, 15 tuzinów lalek, 8 tuzinów domi- 
,na, papierośnica srebrna, zegarek ręczny 
bez szkła, książki, 6 bekeszy jedwabnych, 
obrazki haftowane, 2 zarzutlri ciemne, scy­
zoryki różne i inne ruchomości.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się 
W miejscu i terminie licytacji.

Zajęte ruchomości oglądać można przed 
licytacją w  miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Licytacja odbędzie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym.

Kraków, dnia 17. lutego 1937 r. .
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru I.

(— ) Jan Białas.

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane! potnebM
nowe pismo HatoitcKle

— K U L T U R A *
tygodnik literacki, artystyczny I społeczny.

K u ltu ra  -  jest katolickiem pismem przyutłgSeL,
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek jnyóU.

I twórczości tych pisarzy 1 artystów,! 
którzy cały swój pogląd opierają na, 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu.!

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bn-i 
dować rzeczywistość poliką w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia plamo ka­
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjnym

W t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja Teatr i muzyka, Zagadnie-, 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re-, 
cenzje z wystaw, kin i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artysiycznŁ 
Kronika filmowa, Kronika knlnml* 
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena num eru  50 gr.
, Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bros*.
Abonament: miesięczny 1.50 zł., kwartalny 4.—  « „  

półroczny 8.—  zł., ręczny 18.—  zł.
Abonament wp!aoa<! można przekazem roziacflnnkowymi 

Nr. rozrachunku l i i  — Poznań.
Alret Redakcji i Administracji Poznań, Al. Marclnkowzklog* Bil
1 KULTURĘ -  NU! WYSTARCZY CZYTAĆ 

KULTURĘ -  TRZEBA ABONOWAĆ.

Z  ofiarą 
na Pomoc Zimową 
nie należy zwlekać* 

Czyś fuż wpłacił 
zadeklarowaną sumę? 
KONTO P.K.O. 70*200 
„POMOC Z IMOWA «
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Kły i pazury
•— yV tę grę bawiliśmy się dość długo. 

Teraz spróbujmy czego innego.
—  Odwiąż goi —  rozkazałem boyowi.
Biinji wypadł z  klatki W podskokach.

Nie skoczył na mnie, tylko podbiegł skwa­
pliwie z wywalonym pomiędzy białymi kła­
mi czerwonym ozorem, radując się, że mnio 
widzi i trzepiąc ogonem o krzaki.

—  Chodź —  rzekłem. — Idziemy do ‘do 
mu, Biinji.

Biegł przodem, tak jak przedtem w we­
sołych podskokach — węszył i szperał. To 
oddalał się tak, że ledwie go było widać 
w  smudze światła latarki, to przypadał mi 
do nóg z psim prychaniem.

Nagle coś się stało. Nie zdążyłem nawet 
podnieść latarki. Jak’ w  mętnym śnie —  
ciemna smuga szurnęła w  ciemnościach 
W  blasku księżyca błysnęły dwa pięcioca- 
lowe kły, gnając prosto na mnie. okrutne, 
mordercze, straszne, ostre jak hoże.

Zrozumiałem, że nastąpiłem po ciemku 
na legowisko dzika z małymi. Dwustufunto- 
wy rozwścieczony zwierz leciał mnie roze 
draeć.

O pochwyceniu za strzelbę nie mogło 
być mowy. Nawet latarka zwisła mi w  rę­
ku. Wszystko to stało się tak szybko —  tak

-  że obrona była by daremna, Roz- 
ża-rty dzik szarżował na mnie z  stzaloną szyb 
kością. Był julż o niecałe dwanaście kroków.

Z ciemności wytrysnął podłużny, szary 
kształt, niby cichy liść, porwany'wiatrem. 
Dzik stęknął od natarcia. Błyszczące M y 
znikły w  mroku. Binji wydał wrzask bólu, 
a po tym zawarczał głucho, groźnie... Tak 
musiał warczeć mordując owce.

—  Zastrzeliłem dzika —  ciągnął wolno 
Johnson. —  K ły  dzika tkwiły w  piersiach 
psa, a znów białe, silne zęby psa w  gar­
dzieli dzika.

Johnson umilkł. Oczy jego niosły się 
w dał ponad pustyim placem golfowym. Ma­
jor był już koło trzynastego dołka.

Żółty kundelek bawił sie wesoło na tra­
wie skradzioną piłką i pewnie marzył o sma 
cznej Kości, którą zakopał bezpiecznie 
gdzieś na wyspie Singapore.

Krokodyle łzy

Na Wschodzie jest rozpowszechniona 
stara bajka- o krokodylach, którą płaczą nad 
pożeranymi przez siebie ofiarami. Wielu Ma 
lajc.zyków święcie w nia wierzy. Krokodyl 
ma tak żałować człowieka lub zwierzęcia, 
które musi pożreć, że płacze rzewnymi łzą- 
mi przed napaścią i później na wspomnie­
nie smacznego posiłku. Krajowcy zaklinali 
się przede mną, że widzieli gorzko płaczące

krokodyle nad brzegami strumieni w 'dżun­
gli. Nie mogli tylko orzec, czy to było 
przed, czy po posiłku.

Od tej starej bajki pochodzi wyrażenie: 
„krokodyle łzy", używane na oznaczenie 
fałszywego lub udanego płaczu oraz obłud­
nego żalu.

W  każdym razie krokodyl, płaczący nad 
człowiekiem, nie jest niczym nadzwyczaj­
nym. Czyni to od setek lat i przynajmniej 
na Wschodzie nikt o tym nie wątpi. Nowo- 
śoią w  niejszym opowiadaniu bedzie czło­
wiek, który płakał nad krokodylem.

Nie lukę krokodyli. Przeciwnie, żywię 
do tyclh1 wodnych gadów odrazę większą niż 
do jakichkolwiek innych stworzeń, które 
pływają, pełzają, biegają lub latają w dżun­
gli. Są to stwory chytre, jak1 węże i okTutne 
jak1 tygrysy. Chociaż nie ma danych staty­
stycznych, to uważam, że z pewnością dale 
ko więcej tubylców ginie rok rocznie od 
krokodyli niż od wszystkich kotów dżungli 
razem wziętych.

W  każdym razie Dajakowie z Borneo, 
żyjący wzdłuż wybrzeży morskich nad rze­
kami we wnętrzu wyspy, uważają krokody­
la za swego najstraszniejszego wroga. Je­
żeli złapią go żywego, znęcają się nad nimi 
okrutnie i często zamęczają powoli na 
.śmierć. N ie można ich potępiać. Wszak wła­
śnie ten krokodyl mógł był pożreć przed ty! 
godniem siostrę naczelnika.

Widocznie krokodyl przepada za ludz­
kim mięsem. Aligator, amerykański gatu­

nek, żyw i się w  znacznej mierze rybami 
Aligator ma paszczę krótszą i szerszą od 
krokodyla i zęby dolnej szczęki osadzone 
nie krawędziowo, lecz w  zębodołaeh.

Aligator bardzo rzadko dotknie mięsa 
i to tylko w T a z ie  ostatecznej potrzeby Kro 
kodyf jest mięsożerny. Będzie jadł ryby, ale 
woli mięso wszelkie mięso od ludzkiego 
do małpiego, od kociego do ptasiego. T zdo 
bywa wszelkie gatunki.

Kobiety Dajaków piorą odzienie w pry* 
miływny sposób. Po prostu wchodzą w  rze­
kę po kolana i trzepią szmatami o gładkie 
kamienie, wyszlifowane od wody-

Ten starodawny system prania jest dla 
krokodyli ogromnie dogodny. Gad dając się 
powoli znosić prądowi zbacza niedostraegal 
nie ku praczkom. Zanurzony niemal całko­
wicie w  ciemnej wodzie, wystawia na 
wierzch tylko grzbiet, zupełnie podobny do 
martwego pnia, spływającego z nurtem, N ie 
naprzód łbem, bo by się zdradził, ale bocz­
kiem, wolno, ostrożnie, ledwie, ledwie po 
ruszając ogonem, Ot, bezwładny pień.

Podpłynąwszy dostatecznie blisko Bro 
kodyl działa błyskawicznie. Nagły plusk —  
wielki ogon- wyskakuj© nie dużo nad wodę 
i wali w  hok jak taran. Przed takim ciosem 
nie ma obrony. Krokodyl miewa od dwuna 
stu do dwudziestu stóp długości i ogon twar 
dy jak z żelaza. Od strasznego, ogłuszają­
cego uderzenia często trzaskają kości i ofia­
ra pada zemdlona.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . » . 20 gr, 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . , 50 gr- 
Komunikaty , „ . . 60 gr-

na 1-szej , „ . . 70 gr- CENY OGŁOSZEŃ • • a a *Drobne za wyraz , . ,
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25*/».

io gy.
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